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Kcie Augustowa, Gródka, Sokółki i Narwi. —  Olbrzymie straty bolszewików 
Wschodniej Małopolsce. —  Oczyszczenie południowo-wschodniej Małopolski 

z luźnych oddziałów nieprzyjacielskich.
^  ai'8fc*Włl (PAT). Komunikat sztabu generał- ! sze dzielni© sta wdaję czoło armii kannej Bu- 

jj" z 30 sierpnia: ! fiiennege. Grabowiec przejściowo przez nas o-
20 b. m. wojska nasze, witane owacyjni© ! puszczony, został w kontrataku odzyskany. 

iM noić miejscową, wkroczyły do Augn- ; Na wschód od Lwowa położeni© bez zmiany. 
^  _  «apotykan© cddzialy litewskie zackown- Uporczywe ataki nieprzyjaciela na Zadwórze i 
ai^TPtoyjażnie. Na odeinkn M©ł®st©ckim. nie- j PokoryIce zostały odparte. Kolumny aieprzyji- 

w  dalszym ciągu, nie wytrzymując i sielskie, dopuszczane pod połwwylcnml na dy« 
napom, cofa się w kierunku wschód- 1 stans 5C kroków Cd naszych pCzycyj, poniosły 

Gródek i Narew zostały pizcr. nas j olbrzymio straty. Rejon Ży linczowa, ChodOatowa 
l®Ne w*113' Ódfflrfały bolszewickie. które w re- I oczyszczano z luźnych oddzlaJów jazdy uieprzy- 

BlaJej Narewki usiłowały zorganizować j jacieiskiej.

d‘Abem£>n przypuszcza, że wobec olbrzymieli 
strat w ludziach i  w materyale wojennym, ja-’ 
ki© poniosła armia czerwona, jest rzeczą niemo* 
±liwę, aby alg mogła zreorganizować przedb 
zimą. Gmerał Weygand, ambasador Jusseraml; 
i lord d‘Abemon wyraża się zgadnie o **l*k 
tach wojskowych i  o bohaterstwie armii pol
skiej z najwyższem uznaniem. W  poniedziałek 
wszyscy! d  trzej mężowie będą przyjęci w W er
salu praez prezydenta ministrów! Millerami** 
Również minister wojny odbędzie konlarenuejni 
z generałem Weygamdem.

Opór, zostały odrzucone i zmu- j Naczelne dowództwo wOŁsk eolskich: SztabJU . "
Sjto*3 panicznej ucieczki. Na ©dcMke brze- { generalny, 

spokój, w  rejonie Zamościa ©dćbaafy na_ ’

flotyla wiślana w walkaoii z 1 "
Zas*14 f C5y.tny ut ẑ5ał floiyli w  walkach o Płock. —  Bohaterskie walki załogi statków 

w i e  o jedyną drogę odwrotu. —  Wydatna współpraca statków z wojskami
lądowemi.

kański i  kapitan stadku Mi&er. Pod Płockiem 
uolylo wzięła czynny udział w obronie mostu, 
który był jodyną drogą odwrotu naszych sit,
znajdujących się na prawym brzegu Wisły. 
Stoisz© vi.cy atakowani przez statki pancerne 
„M in is te r ,,W aw o l“ i  „Stefan Batory", zmu- 

_™., . , . - szsni byli. sklarować ogień na rzekę, dając czas
Au-, *eSza v̂?‘ ,* P ‘« l  Bobrow- | naszym siłom lądowym na odpowiednio prze

t o k o "  J ‘a 8,19 cłlAva'H ,s „Mo- ; grupowanie. W  walce tej statek „Batorv" ao-
Jącwo, : który wobec wielokrotnie przeważa , r, , _ . «  ” . , . *■

sił mopi^riacielskkh zmuszony był po cifzko uszkodzony przez 12 pocisków nie-
(Tę p ia n iu  ostatnich nabojów wysadzić zało- ! l«?zyjatnelsfeich, załoga jednakże nao opuściła 
bÓWj *4d i tutaj przyjąć walkę. W  walce tej i statku i ostrzeliwała się po bohatersku ostat- 
J^^^^dercią bohaterską podporucznik Piesz- i nią ocaloną armatą..

Lo\V(>c.yfe®wa- (PAT) Biuro prasowe Naczelnego 
^totjjiŁUv,a przesyła następujący komunikat: 
^  Shn ^śŁana w w alce z bolszewikami: Dnia 
P**j la do Warszawy flotyla. wiślana
Plotyu j ^ vvcm kpi. ma:.Miarki Jarocińskiego.

^rała udział czynny i  zaszczytny w 
Wailmtj? walkach z bolszewikami pod Bsbro-

. m i i  przorwy i  me;
n,eczność wypoczynku, zasilenia szeregów i dowozu amunicyi. 

się nie grupami, lecz całym frontem.
Posuwanie

OM,?*** (Telefonem. M.) Siary wojskowe ku poszczególnych grap tak zwane op&racye 
manewrowe, jednakże ten sposób jest połączo
ny z ryzykiem, gdyż przypadek mógłby zrządzić,

cSę sposób tłómaczą obecną rtagr.a
_droncie: Jedną z przyczyn przerwy - 
y1 Posuwanki się naszej armii na wsciu

dania naszemu żołnierz* . _____„ o_____
najJcrćtszeao odpoczynku i upo- | ło sposób prowadzenia konirotenzywy nic efek-

Ite f IK)auwarau się. na®z©j armii1 na wsciio- j ze nieprzyjaciel przedostałby się między nasze 
W  ------ j ‘~ a  « » « » « »  ta »«Ł i«io . j grupy. Wobec tego naczelna dowództwo wybra-

—0h^4lliia naszych oddsłrfśsr, zasilenia od- | towny, lecz więcej pewny, miau©wV© posuwa- 
^^P^boieniami i  dowCzsm amunicyi, s “ ia  sję całym frontem, który Sianowi nmiej

'SVziąć pod uwagę także to, że im dalej | więcej połną linię. Rezultatem takiego prowa- 
^  j i  y się na wschodzie, tern bardziej wy- 1 dzenia opeiacyi jest zajęcie przez nasze wojska 
^ . y i f a f e i  bontu i  wymaga dla należytego J szeregu miejsccwości, jak Sokolćiwka, Łozin li a, 

większej ilości wojsfka. Oczywiści© j Orzeszkowo, Czachy, Podtorze, W  webowi ce. 
^  £_krow'adzjć operac.y.e orzy pomocy kil- I

***. w w pm dek  da lsze j w o itiy .
o niebezpieczeństwie bołszewickiem. —  Pozycye armii polskiej

Wersami e — M < «  ♦« a  *r!J ■** fr\r/ a<» -**    — -

y*.
5J\C b rio^ S  General w  
C i * * 0 co s vlCie,a •"j0at-am 'V-M ziałem oraz ira podstawde 
t ł% c i i  * ' > . crów i  żohiierzy bolszewickich, 
tC^oa- 2 T*1°v\roli,n - . mogę powiedzieć, że armia
tyjj^kfca.ja z przy,mu sowiego poboru.

Wzir k ręgach  bolszewickich ludzie, 
>3% ^ki© zoist<aU, nastraszeni represyami, ?
bteiJw w y’ których głód zmusił do aglosze- i

zauważa dalej że !

Niemożliwość zreorganizowania się armii czerwonej J 
przed zimą.

/cygand oświadczy' j mię bolszewicką za .uiobezpicczną, alfccr.iom
mał‘u“ : ‘Na podsta- | sowiety mają, niewyczerpany mat esy ai ludzki.

Dalej powiciizial generał Weygand, że rańzit 
Polakom, aby na wypadek przeciągania się woj
ny wybudowali znocre pozycye poza granicami, 
przyzanuomi im przez traktat wersalski. Zda
niem jednego z generałów, należącego do oto-

uważ-i w dalszym ci egu nr- ; rgctlf.

czenia generała Weygand, plany geuezala Wey- 
gactla, detyozące przyszłych opemacyj wojsko
wych pclr.ki.ch, walały poadmo uzyskać pełną

•?eoCuSk*?-g©.

Polska wobec Ukrainy.
Warszawa (Tel- M.) Z Wiednia sygmaliizują: U- 

kraińskie Biuro prasowe ipodaje: L  miarodajnej 
strony irołskaiej podają, że wytyczne pdlityki poi 
skej w sprawfie Itkralny będą takae same jalk w 
deklaracyi Tządu polskiego i Naraelnika Państ
wa przy sposobności uizmamda rządu u,kraińskie- 
go. Według tej ćeMaracyi Polska poporze całą 
swoją silą niezależność Ukrainy | jej jtrawa lt « -  
nowienia o sobie.

Szkodnicy.
Kraków, 31 siorpnia.

(n ) Smutne wiadomości nadchodzą s Wamaar 
wy. Wielkie zwycięistwo nasEej annlii, wprost 
wiekopomny pogrom -wroga nad Wisłą, — aa- 
miast wy wołać ogólną radość i mocny wzlot naj* 
głębszych uczuć- paltryotyazrych, aamiast zje
dnoczyć cały n aród i skupić go dokoła przedsta
wicieli naszej młodej państwowości, — stał się 
dla pewnych''czynników powodem nifccziemnych 
oskarżeń, plotek i  insynuacyj.

Zwycięstwo, które obecnie osiągnęliśmy, aęa. 
kolwiak nie przekreśla tych kolosalnych strat, 
jatki© ponieśliśmy w niedaAvnym naiszym’ odwro
cie pod naciskiem hord bolszewickich, to jednak 
pod wieloma waględnmL umocniło nasze sta
nowisko mocarstwowe i  dało nom. bezwzględną 
wiarę we własne siły. To szczęście w ndetszcaę- 
ściu"j uż w  niedalekiej pi-zyszłorici może się odbić 
bardzo apamiennie na układach międzynarodo
wych. Może ono poaycyę Polsklj n» Wschodizne 
Europy uniezałeżnić znacznie od przelotnych 
poglądów niejednego z zachodnich mężów stanu.

A to najświeższe zwycięstwo nasze zawdzię
czamy wszak przodeiwszystkiem naszemu woj
sku, naszemu żołnierzowi, "nasizjon oficerom i ge
nerałom, którzy — poza smutnymi, wyjątkami 
— dobr^o zdali egzamin, naszemu wreszcie Na
czelnemu Dowództwu. Zaświadcza o tern zupeb 
nie auńoiyiatywTiie sprawozdanie, złożone wt Ba
dzie Obrony Państwa przez członików polskiego 
sztabu generalnego. S twierdze) no na tern parnię- 
inern sobotniem posiedzeniu R. O. P., że gamerał 
M eygaud (którego udziela w zwycięstwie tem 
bynajmniej nie zaprzeczamy) przywiózł z Paryża 
plan operacyjny, polegający na wycofaniu się. 
wojsk polskich za Wisłę i San. Ptaai ten ni© u* 
zyskał aprobaty polskiego sztabu generalnego. 
Naczelny Wódz wraz z g.en. Rcz'\vadc»wslcim opra 
coaval plan inny, mianowicie oparcia się o Wisłę 
i  Wieprz i uderzenia stamtąd na -wroga, by nie 
dopuścić go do Warszawy. Generał Weygand 
plam potoki zaakceptował. I stąd powstał cud 
Wisły.

Cały tozsuomiy ogół potoki wiedział o tern da
wno- Już przeqież przed trzem® tygodniami, pa
ryski „Mulin*1 -pisał o piani© gem. Wcyganidia o* 
irnszczcnin M/ai-.-z-twy i Lwowa!

Ale jest w Polsce taonnictwo, które pała łą
ką niema'wiści-:i, >lo izyrtkiago, co nie z jego 
pochodzi inicjatywy i nic z jego nakazu, że go. 
t w e  jest zaprzeczyć rtajawsywłstszsj prayydzie, 
byle swój partyjny cel osiągnąć. Siromnictwo to 
w najtragiczniejszej chwili zmaga., się. orężnych 
nad Wisłą i Narwio. codziennie w organach swo
jej prasy thSowRs pedfce^ać wiarę w Naczelne 
To k ćd.Ueto-. tJrgttnLc.wJc wtstć i zebrania na

02916843



SU. 2 „GUNIfcC KRAKOWSKI"

których zupełni e otwarcie żąda/rao zmisn. w Na- 
czelnem Dowództwie, wzywania do zemsty nad 
„zdrajcami" i  do porachunków ze sprawcami 
klęski11.

żbrodmcza ta akcya, clęiaca do obniżenia au
torytetu przcdewazystkiem Naczelnika Państwa 
Ł Naczelnego Wodzu, nie ustaje bynajmniej i  
teraz. Narodowa deonokracya w dalszym ciągu j, 
mówi szeroko o „biedach niedawnej przeszłości", 
Bwyteięstwo zaś nasz# przypisuje wyłącznie 
rramy LI

W  jednym z ostatnich numerów żąda „Dwiugro* 
szówka" usunięcia od wpływu „pewnych czyn
ników1, pomsty na rzekomych winowajców na
rodowych nieszczęść. Nie idzie tu bynajmniej o 
pociągnięcie do odpowiedzialności tych (nielicz
nych na szczęście) oficerów i dowódców, którzy 
ate stanęli na wysokości zadania. Taki postulat 
byłby sam przez się zrozumiały. Stawiamy go i 
my równ'eż. Narodowa dcmokracya kieruje je
dnak swą „v  en a-c tlą" zupełnie przejrzyście w 
stronę Naczolnika Państwa i  wszystkich czyn

ników w  surmii i  rzędzie, które nie poprzysię* 
gły na wierność endeckim hasłom i  taktyce.

W  myśl tych „zasad" p. Roman Dmowski wy
jechał do Poznania, by organizować tam „auto
nomiczną" armię, majęcę z czasem poskromić 
winowajców". A  p. Głębiński denuncyuje, jako 
winowajców, własny rząd narodowy i  na piśmie 
kłamliwie rozgłasza, iż rząd ten zdradza entete 
i zawiera sojusz... z Niemcami! W  prasie zaś pa* 
ryskiej i amerykańskiej pojawiają się bezustan
nie różne wiadomości, inspirowane przez zwo,- 
lenników endecy!, najfałszywiej oświetlające na* 
sze stosunki wewnętrzne.

Walka z tę warcholskę akcyę Naród Demo- 
kracyi należy dziś bezwzględnie do obowiąz
ków narodowych i społecznych. W  chwili bo* 
wiam powstawania i organizowania się pań
stwa najzgubniejsEą jest rzec są niwcozienie 
wszelkich wyniików twórczych i podkopywanie 
wiary w dobrą wolę, talent i patryotyzrn tych 
rodaków, którzy .własną zasługę wysunęli się 
na czoło narodu.

Wszędzie panuje ogromne niezadowól®*1*
obecnego rządu. Szczególnie wzburzony je8* 
uizon petersburski. Wszelkie manifestacje^^ 
tybolszewickie stłumiono. Także z iyioskWT,^ 
chodzą wiadomości o silnym ruchu F 
rządowym. Dokonano podobno zamachu ^  
nlna 1 Trockiego. Należy się spodziewać 
tego powstania przeciw terrorowi rządu 
tÓW. ogÓ*

Jeżeli powyższo intororacye potogają wa) 
wdzie, to stwierdzić wypada, że zwycięstw®1 (to 
skie zaczynają wydawać owoce, p^ftkopń  ̂
prestige bolszewików wewnątrz Rosyl. .(P® 
Red.). ■ : 1'

T eleg ra m  w łasny „G oń ca  K ra k o te s ^ *^
Londyn, 30 s ierph i^

{ „Moirning Post" donosi, że moskiewski_ 
sowietów, czując się zachwianym w  sW^v

Los dalszej wojny założy od społeczeństwa.
Wynik kampanii warszawskiej nie był dla naszego Dowództwa niespo
dzianką, —  Rozpaczliwy stan armii bolszewickiej. —  Wojska polskie 

doskonale zaopatrzone. —  O  współdziałanie narodu z  żołnierzem.
R ozm ow a x generałem Sikorskim.

Warszawa, 30 sierpnia.
Nasz współpracownik mial wczoraj sposob

ność rozmowy z generałem Sikorskim, który 
przebywał kilka godzin w Krakowie.

Dzielny obrońca Warszawy opowiadał, że klę
ska bolszewików nie była dla sfer wojskowych 
zgoła niespodzianką. Odwrót wojsk naszych 
nad Wisłę był manewrem obliczonym. Bolsze
wicy posuwając się szybko naprzód tracili co
raz więcej rezerw, słabli. Linia Wisły była dla 
naszej olenzywy bardzo dogodną. Błyskawicz
ne uderzenie na obydwie flanki nieprzyjaciel
skie spowodowało odrazu przecięcie linii bo
jowe], a silny] atak z Warszawy do reszty za
mieszał szyki nieprzyjacielskie.

„Tak, —  mówił generał, —  „armia bolszewi
cka jest rozgromiona, pozostały z niej tylko 
bandy maruderów, z którymi walczą po wsiach 
I lasach baby wiejskie.11

„Więc ostateczne nasze zwycięstwo pewne, 
panie generale,"

Na pięknej ogorzałej twarzy generała zaja
śniał uśmiech.

„Wszakże sądzę, że nikt nigdy, chociażby 1 w 
najcięższej chwili nie wątpił o Haszem zwycię
stwie. Dnch w naszej armii jest wspaniały. 
Żołnierz Już dzisiaj jest lepiej odziany. Moją 
armię zdołałam zaopatrzyć w obuwie i mun

dury.
RLSZTA ZALEŻY OD SPOŁECZEŃSTWA.
Skoro obudziło się — niech idzie dalej torem 

czynu. Byle to nie był słomiany ogień. Byle 
nie uśpiły zwycięstwa jego energii. Bolszewicy 
są pobici — ale nie trzeba taić, ie siła olbrzy
mia rtnmilicrowego kolom, jest dla n u  wiel- 
kiem niebezpieczeństwem, i że jeszcze niejed
na ciężka nas czaka przeprawa z nieprzyjacie
lem.

Skoro społeczeństwo razem pójdzie z żołnie
rzem, skoro będzie do wszelkich ofiar gotowe, 
wtedy — wtedy aaden nieprzyjaciel nie będzie 
dla na» groźnym, wtedy chociażby zewsząd 
nieprzyjacielskie hordy się na nas rzuciły — 
zwycięży my.

Na zapytanie jak walczyła armia ochotnicza, 
odpowiedział generał:

„BzćoLnie, przyczyniła się ona bardzo do pod
niesienia dr cha w wymęczonym żołnierzu. Ar
mia ochotnicza jest bardzo dodatnim motorya- 
łein, ale nie trzeba z niej tworzyć osobnych 
kadr. lecz mieszać ze Startym żołnierzem,

Prasa —  zakończył generał Sikorski —  ma 
wielkie dzieło przed sobą, winna cięgle baczyć, 
aby enm^ia społeczeństwa nie słabła, cięgle
ją pobudzać i podniecać. J. K.

Fraków, 31 sierpnia.
Na marginesie rokowań mińskich zamieszcza 

„Frankfurter Zeitung" artykuł, w którym wy
raża przekonanie, że w®bec olbrzymiego zwy
cięstwa F&lski Rosya nie zdobędzie się na re- 
wAnż, Już ©booni# wydaj# «ię ou redaktorowi 
artykułu rzeczą niomożebną. ściągnięcie rezerw 
— ptoz# „Frankfurter Zoitung" — może posłu
żyć najwyżej do powstrzymania dalszego pocho 
du polaków. Sou i ety przegrały coś więcej, niż 
batalię pod Warszawą, pcaicśli bowiem także 
ciężką porażkę w Lucernie. Trocki przecenił za
pał rzesz robotniczych Europy dla idei rewolu- 
cyi światowej. Zdaniem autora i o tem zapom
niał Trocki, że robotnicy angielscy nie są wcale

Lucernie, — powiada wreszcie autor, — Lloyd 
George chciał niewątpliwie wykazać robotni
kom ngielskim, że dzisiaj nie Warszawa, ale 
Moskwa leży w poprzek pokoju europejskiego; 
zwrócił też uwagę, że bolszewicy zmieniają do
wolnie warunki pokojowe i pragną narzucić 
Polsce armię pracy, co byłoby praktycznem 
wcieleniem idei bolszewickiej w kraiu suweren
nym.

Silny ruch antyboIszewteki w Rosyl.
Burzy stą ludność i wojsko w  Petersburgu i w ,M oskw ie. — Zam ach na 
Leni** I Trockiego. —  Rychło m oże nastąpić zupełny upadek rządu 

sowietów. —  Zwycłąstwa polskie zaczynają wydawać owoce.
Telegram własny „Goiłem K r akowskiego".
Socliu, 30 sierpnia. j re lacji rzęd Mwiockl rznea wszystkie oddziały 

Z Hefstnglorsu mdchodoą wiadomości o zu- ; z frooón północnego na południowy i zarzadza 
pełnej zmianie stosunków w Rosyi. Według tych 1 nowy p^bór.

. .  _______  ̂ Zitot.tiWJ.ailiJ IU  W 'J,,°
gizys/tencyi, czyni rozpaczliwe wysiłki, 
uratować. W  tym celu koncentruje on ,
kio pułki syberyjskie w  okolicy Dźwińska^.^
koiwa, poczem wysyła je w pospiechu na 
stok.

M e  illa P. T. M w .  ftnlEK. Brsaeryl i M f t i ^

Wsżeikie wyroby Fabryki „ T L E N "  we LW0* 1*
jakoto:

M Y D Ł A :  Biała Lilia, Tango, Pour lo Bain, . 
kowe, Marszałkowskie — zapachy: Bez, r 11 
Róża, Sosna, Konwalia.

P o lo n ia , zapachy: Bez, Fiołek, Róża,
Konwalia. j,y*

L e c z n i c z e : Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowi 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe jjO,

W oda K o to ń s k a , pierwszej jakości: 75, jij t t  
300-giamowe. — W a d a  do u s t , P ro s ze k  D 
b ó w : „Tienol* Dra Cybulskiego. — Bay*w 

I I  Po le ca ty lk o  h u rto w n ie  —  o e n y fabry®*

n

J moralny zastępca ze składem:

Nawet wroga nam prasa niemiecka stwierdza 
zupełny pogrom bolszewików.

Armia sowiecka niezdolna do rewanżu. —  Decydująca porażka pod 
W arszawą i w  Lucernie. —  Upadek kredytu politycznego sowietów wśród

rzesz robotniczych Europy.
zwolennikami bolszewizmu, lecz dążą tylko d® 
utrwalenia pokoju w Enropłe. Wszelako poło
żenie może się zmienić radykalnie, jeżeli so
wiety nie oikażą chęci zawarcia pokoju. Komu
nikatem, ogłoszonym w  czasie konferencji w

Kraków, ul. Łobzowska

Gruszki gumowe (do iewatyw)
polecają

Stanisław Baran i Sm
Kraków, Sławkowska & ^

Główne wygrane ^
M k. 600.000, 400.000, 300.000, 2Q0;U rf, 
10 0 .0 0 0 , 80.000, 50.000, 40.000 i "  c \ t  

łącznie 38 .© 0Ó  w y g r a n y c h  w
Marek 25,385.000

przypadają na W, k la s ą  (ostatnią) Ł 
Loteryi Klasowej.

Co drugi los wygrywa- 1(,
Ciągnienie codzlennlo od 13 września do 9 paidz'®^**

Cana losów: Vs Mk. 200, V« Mk. 100, V® Mk- 
Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem 1,8 2®1

lub za zaliczką.
Zamówić najrychlej Jak długo zapas sta:®**

w Kolekturze Loteryi Państwowej i q

P . Hausmana w Przemyślu, Piać na

N A  M A R G I N E S I E .

Ustawy na czasj^
Rzęd obrony narodowej powziął 

żne postano-wieiua zasługujące ma 
nieść ich doniosłość i  zbawienne 
do których zmierzają. W  chwili, gi f  
został powołany do broni dla rato^a' 
znv, obwieszczono: |1^

„Kto się uchyla od pchoru do w®is>n
-   --------------

Jedni rzucali dom, rodzinę, po-%azn0 
ki, niezbędne prace, by rzucić swą ifij.
szalę, na której się ważyły losy Ojc 
dzy kryli się, przemykali pod pbceh1 ,
sikiem, fałszowali dokumenty, syrnido' a(s gł® 
robyy lub uciekali za granicę, by uod* J 
aby w szeregach, do której tryli obo "^  '$1
dni miłują Polskę nad życie i nad cO ^
im drogie; drudzy nie dbają wcale o t >

U?



Numer 23g „GONIEC KRAKOWSKI* Słr. 3

* olą stanie i  w czyje dostanie ^ c e . Cry 
aodzi się, by jedni i  drudzy na ̂ równycn v
*ach decydowali o losach kraiu ‘ ^ „ysztość 

Czy można z czystem sumień - n^ .
Polski oddawać w  ręce tych, któr:zy . ,  
do żadnych nie poczuwają^obowiąz J' , v aMHl

Wymaamiem sprawiedliwości
STzezorności jest odjąć wszelki wp y  -nukli
dy publiczne tym, dla których J
« u a uie istnieje. Ścisłe przeprowadzenie
Pizyv'j n3° ze uzdrowić nasze życie publiczna, w 
^6jmu,°^Ĉ CK̂ro,dzió skład, i  charakter naszego

''don Ŝ 0SUTl̂ u do ludności wiejskiej postano- 
Wej ”^ to ^ę uchyla od powinności wojsko- 
Łel t prawa do korzystania z reformy roU

otrzymania z ie m i. Posiadanie ziemi
- . rza samo przez się pewien przywilej, nioroo- 
,t> ?° dotkliwie odczuliśmy w  czasie wojny,

hicy mogą. w  ciężkich chwilach poddać m ia

sta blokadzie głodowej, najstraszniejszej bro
ni, jaką ujawniła wojna.

Miasta, jak wykazały ostatnie wypadki są 
ogniskami ducha narodowego. One wytwarzają 
i  skupiają w sobie inteligencyę, która innym 
warstwom świeci wrzorem ofiarnego, czynnego 
patryotyzmu. Za przykładem Lwowa i innych 
miast wschodniej Galicyi szły Płock i Włocła
wek. Z inteligencyi miejskiej i  z młodzieży 
szkolnej w miastach kształconej porwały się 
do broni pierwsze zastępy ochotników. Należy 
temu zapobiedz, by naturalna przewaga wsi nań 
miastem nie prowadziła do niebezpieczeństwa 
zmajoryzowania żywiołu miejskiego przez 
wiejski i  oddania miast na iasKę i niełaskę sa- 
m-olubstwa takich żywiołów, które okazały 
że żadne surby bojowe, żadne alarmów e dzwo
ny nie oderwą ich od pełnego koryta. Tylko d, 
co „żywią i bronią", mogą mieć prawo do pó- 

I siadania ziemi. R—r.

ia iii! do nu z Anglio.
Cr. Bukareszt, 30 sierpnia.

^ o rsk ij Kamunist", ukazujący się w 
podaje szczegółowe informacye,

'vypaTV;e się do przygotowań bolszewickich na 
by k w°jny z Anglią. Teren tej wojny był- 
ftowjy ^^piiodzie. „Czernomotrskij Komunist" za- 
fcbja *a’ ze w Turkiestanie bolszewicy organi- 

która winna zająć Indye. W  zscho-

^ zmia:RY INGERENCYI PAŃSTWOWEJ.
(Ę o. _ Kraków, 31 sierpnia.

'> Najnowszą ustawę o obrocie towaro- 
îśtuy &aoi'anirą znrmionuje — jak zaznaczy- 

tyi ^^ogdaj, — znaczne zacieśnienie ingeren- 
^  Vv dziedzinie handlu zognani- 

łłsąąl. drauicza się ona w myśl omawianej 
9,) * uo;

w kierowaniu obrotami z mgrani- 
h) * f » " o ła a e  do tego władze;

J ,lnego nad za: u nad regiamentacyą o- 
c) jJ^ jgran icą i 

^ y c h  ° wania sum zagranicznych, uzyski- 
*^i artyvTZez e^sPorterów za wywożone z Pol-

^  spo 0 obrotem towarowym z zagra- 
^  vy będzie — jak już zaznaczyliśmy

Głównego Urzędu przywozu i wy- 
r̂zywoZu . ^ w y żs ze j magistratury, dalej Izb 

j^r-od; Wywozu dla poszczególnych gałęzi 
f r^o\vy("1“Wa- jako władz I. instancyi, oraz o- 
1 ^  gai • Urz?dow przywożu i wywozu dla 

 ̂ Pp7,^Zl gospodarstwa, które nie posiadają
> w^wozu- . nałwyższa mŁgistratura, jak i Izby

J^ej ijc^,1 wywozu składają się w nrzeważa- 
s ^ iz a c  z reP1'ozentantów stowarzyszeń i 
a  0tl“ zr'1 sPĜeczno-gospoda: czych, względnie 
2 ^£fhii ,Zeszcniami interesowanych, upoważ- 
y ^ > d c °  ^Siamentacyi obrotu towarowego 

7̂ ' Odział państwa w kierownictwie 
j,-6r wzetn̂ a'n'czn5'm polega ma. tem, że mini- 
^  z * handlu mianuje w porozumie-
s^e&o U rzn^111 sharbu przewodniczącego Głó- 
tyu-^Pewn p!z^ vozu i wywozu, i w ten spo
inę ^ańst^ Sobie wpływ na całokształt poli-ŁWnwei 

2agra J^  TuśCi 2̂0fl * WUH-ćtUlU ĉŁSJJcl U-Cljn, W VJ1 vy -
wozu i wywozu reprezentan- 

1 • 'vizacv,St-W i>rzemyslu i handlu, rolnictwa, 
1 i kolej żelaznych, we władzach zaś 

HMco ' hach przywozu i wywozu) ziasia- 
i. eprezentaner rządu komisarze rzą-

j a t ^ ^ o
*11 ii. koni, , -P" Zew-odniczęcy Główr.ego Urzędu, 

nrf,1? 6 P1'2  ̂ Izbach przywozu i wy vvo ■

sk™>

^ 6z |z;łd przywozu i wywozu.

brawo

P ^ y  UrŚ
ał7. ^ \vi .b̂ awo> tr2e'vJdz

Pr, l? zpt f  F-!5 lćl̂ 5 Cych i hanP?,tF'!UÓ;v " ' 9 władzach
sPrzeoi .m za'g *  nicznym, oraz ich

ha wu i zawieszania uchwał tych
hlykę tedv państwu, znaczny wpływ

w dziedzinie handlu zagra-

(Telegrain własny „G ońca KraJcoicshiego“ ).
dniej Syberyi sowiety otwierają Jrursy hindu
skich agitatorów. Artykuł sowieckiej gazety 
kończy się następującemi słowiauni: „Rosyjsko, 
polska wojna jest tylko pruldglem do wojny 
angielsko-ro-yjsklej. Nadejdzie dzień, kiedy 
czerwona armia pomoże lud^m Wschodu wy
zwolić się z pod jarzma angielskiego imperia
lizmu.

nicznago. Tą droga, ma państwo możność para
liżowania wszelkich kroków sfeir interesowa
nych i  organiziacyj gospoderczo-społecznych, 
któreby ze względów ogólnycn uważało aa szko
dliwe. To też z tem zastrzeżeni,om jedynie mo
żna mówić o przejściu regla.memtacyi handlu 
zagranicznego w ręce czynników gospodarczych, 
bezpośrednio w tej regiamentacyi zainteresowa
nych. Gdyby tedy polityka n. p. Izibj przywozu 
i  wywdzu rafinerów uchwaliła za niski kontyn
gent przymusowego wywozu olerywatów ropy, 
będzie mogło państwo przez usta ministra prze
mysłu i handlu zmienić odnośną decyzyę. To 
■samo odnosi się do wypadku, gdyby odnośnie 
do eksportu drzewa czynniki zainteresowane 
zbyt wysoką, zdaniem rządu, uchwaliły normę 
eksportową i t. p.

Najdalej atoli mącą ingerencyę zaJtrzegł so
bie rząd odnośnie do waluty eksportowej. De- 
cyzya co do walut, za które mogą być sprzeda
wane towary zagranicą, oraz wysokość opłat i  
premij wywozowych ustala minister skarbu, 
który obowiązany jest wysłuchać przed decyzyą 
opinii Głównego Urzędu przywozu i wywozu. 
Jak z tego wynika, kładzie rząd obecnie główny 
nacisk na następstwa handlu zagranicznego w 
dziedzinie wa‘u to w7 ej i fiskalnej. W  dążeniu do 
poprawy naszej waluty wydał rząd w ostatnich 
czasach rozporządzenie, mające zapobindiz wszel 
ki,emu arbitrażowi naszą walutą. Głównym te
dy, nieomal jedynym dostawcą walut i  dewiz 
mają być odtąd przemysły eksportowe. Tem 
się tłumaczy doniosłość ujęcia wszelkich wa
lut eksportowych przez państwo i należyty ich 

1 rozdział na cele .zarówno państwowe, jak i o- 
| gólno gospodarcze. To też ustawa o obiw ie to

warowym z zagranicą nie tylko postanawia, iż 
minister skarbu decyduje o walutach, za które 
wywożone być mogą towary zagranicą, ale u- 
stala też, że całkowita cena wywozowa (t. j. ce
na, ustalona przez władze I. instancja na pod
stawie zbliżenia jej do przeciętnych cen bieżą
cych danego towaru na rynku odbiorczym z po
trąceniem kosztów wywozu i sprzedaży), musi 
być w walucie zagranicznej, uzyskanej ze sprze
daży towarów zagranicą, odprowadzona do jed- 
nej z instytucyj finansowych, wskazanych przez 
ministra skarbu; wywożącemu wypłaca się je
dynie równowartość w walucie krajowej według 
kursu dnia przekazania waluty zagranicznej 
skarbowi.

Nie cała atoli równowartość Waluty zagrani
cznej, uzyskanej z eksportu, wypłaconą będzie 
eksporterowi Pewien procent zysku wywozowe,, 
go (przyczcm za zysk wywozowy uważa się ró
żnicę pomiędzy ceną wywozową a ceną wewnę
trzną) pozostanie wr rękach skarbu państwa w 
postaci opłaty wyw ozowej, której wysokość dla 
poszczególnych rodzajów towarów ustanawiać 
będzie w zależności od korjunktury w kiaju i 
za.eranicą minister skarbu.

Ale i w dziedzinie w^alutowo-łk* rbowej, w 
l której ingerencja rządu jest najdalej idącą, są

wr dziedzinie obrotu to-waro- 
nIcą. Ponadto zasiadają w Głów-

zawieszania uchwał odnośnych 
o*L6rstwrv uUC*en>. iż decyzya przechodzi na 
, ićwn.. P o m y s łu  i handlu, względnie

sprzeciwu i zawieszania, u- 
Pruję cych cbrotem z zagranicą, 

'*iiCn fe la irw i Zt>stai państwu nadzór ogólny 
td lacyą ohre.u towarowego z zagi'a-

prze® omawianą ustawę poczynione Kautele, 
ahy ta ingerencyia nie została przez rząd wyko
rzystaną ze szkodą gospodarstwa społecznego 
dla cenów fiskalnych. Uzyskane bowiem od 
przedsiębiorstwa, którego wytwory zostały wy- 
wiezione, sumy w walucie za,granicznej wraz z 
pohramomi od niego opłatami wywozowemi są 
przezniaczone pizedew-SŁystkiem na niezbędne 
zakupy zagranicą dla tegoż przedsiębiorstw®, 
względnie dla całej grupy tych przedsiębiorstw.

Tak tedy ogroniczone zostały ramy ingeram- 
cyi państwowej w dziedzinie handlu za,grani
cznego do rozmiarów podyktowanych dążeniem 
rządu do czuwania nad całokształtem naszej 
polityki w  dziedzinie handlu zagranicznego i 
m d  wykorzystaniem tegoż hanalu zagraniczne
go dla dobra rodzimej wialuty.

Nowe zmienia finansowe mdi
Kraków, 31 sierpnia.

W ostatnich czasach podjął rząd pe
wnie kroki celem uregulowania stosun- 

. ków finansowych. O rozporządzeniach 
tych zawiadomił na konferencja, odby
tej przed kilku dniami, dyrektor Pol. 
Kraj. Kasy Pozyczkow. przedstawicieli 
Centralnego Związku Polskiego Prze
mysłu, Górnictwa, Handlu i  Finansów. 
Przytaczamy je w  ogólnych zarysach*

ZASIŁKI DLA ODDZIAŁÓW P. K. K, P.
W  pierwszym rzędzie powiększono w  ostat

nich czasach środki obrotowe poszczególnych 
oddziałów P. K. K. P. Nadewszystko oddział 
łódzki otrzymał od Centrali w Warszawie dwu
krotny zasiłek, raz w kwocie 50 milionów, dru
gi zaś raz 100 milionów marek.

KREDYTY NA ZASTAW TOWARÓW.
Wobec syłuacyi wojennej wstrzymano ogó

łem kredyty na zastaw towarów, czyniąc jed
nak wyjątki z tej reguły, gdzie zaszła potrzeba. 
Tak n. p. uprzywilejowane dotychczas kredyty, 
dla wytwórców na zastaw towarów w tych gra
nicach, w  jakich te towary nie mogą się poja
wiać na rynku, bedą udzielane nadal, nie ule
gając ograniczeniu. Natomiast bankom nie 
zmniejszono na ten cel kredytu, lecz przeciwnie, 
może się on powiększać w miarę potrzeby i 
wpływania poważnych zgłoszeń. Dnia 2 sier
pnia b. r. wydała nawet P. K. K. P. okólnik, 
w  myśl którego, zgodnie z uchwałą Sejmu, 
udzielanie kredytu dyskontowego jest możliwe 
za jednym podpisem i żyrem banku, albo za 
dwoma podpisami bez żyra banku.

Jeżeli chodzi o zlecenia władz wojskoWycli, to 
P. K. K. P. nie załatwia ich bezpośrednio. Cze
ki jednał^, wydane z rachunków bieżących z 
rozporządzenia Ministerstwa Spraw Woisko- 
wych, Kasa honoruje natychmiast

OBRÓT DEWIZAML
Wobec wprowadzenia w życie rozporządzenia 

o objęciu przez grupę banków kontroli nad o- 
brotem dewizami, dyr.ekcya P. K. K. P. ma to 
przekonanie, że w dysponowaniu dewizami spe- 
ęyalnie powinny być uwzględnione potrzeby 
firm przemysłowych na zakup niezbędnych su
rowców, maszyn i artykułów pomocniczych za 
granicą, dla skutecznego poparcia produkcyi 
przemysłowej.
POPIERANIE PRZEMYSŁU, KTÓREGO W Y
TWORY IDA NA RYNEK LUB ZA GRANICĘ.

Jedrem z zadań P. K. K. P. jest popieranie 
przemysłu. Kredytu jednak, udzielanego fabry
kom, nie powinno się używać na produkcyę to
warów, przeznaczonych do przechowywania na 
składach w nadziei lepszej komjunktury, lecz 
na produkcyę towarów, wypuszczanych bez
zwłocznie na rynek, lub wysyłanych za granicę.
PRZYJMOWANIE WPŁAT 4-PROCENTOWI- 

MI BILETAMI SKARBOWYMI.
Ważne rozporządzenie wydał ponadto rząd w 

©prawie 4-procentow ych biletów skarbowych. 
Asygnaty tego rodzaju wycofano z obiegu, *  
skarb państwa nie będzie ich więcej emitował. 
Ministerstwo skarbu wydało dnia 7 sierpnia 
reskrypt, polecający Departamentowi Ceł, dy- 
rekeyom Monopolu Tytoniowego i Spirytusowe
go, Ministerstwu Kolei Żelaznych i Państwo
wemu Urzędowi Węglowemu, przyjmowanie 
wpłat ó-procentowymi biletami skarbowymi 
sekcyi I., przy uiszczaniu ceł, oraz zaświad- 
ezenia, dokonywano przez powyższe instytucye. 
Rozporządzenie to dotyczy także Państwowego 
Urzędu Naitowego, Władze wojskowe otrzyma
ły dy»pozycyę, ażeby wypłacały nie 50 procent, 
lecz najwyżej 20 proc. biretami skarbowymi.
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Z D N I A .

Zawsze ci s a m i .
(stm) Codzicń można teraz widzieć ciągnące 

ulicami Krakowa odclzialki jeńców bolszewi
ckich. Ponure przeważna©, wynędzniałe twarze, 
o cerze ziemistej, bure szynele, spłowiałe, nędz
ne czapki, często bose nogi, — oto żałosny obraz 
zastępów Trockiego, które wybrały się z zuch
wałym zamiarem podboju Polski i — świata...

Kraków nie po raz pierwszy widzi jeńców ro
syjskich. Od samego prawie początku wielkiej 
wojny światowej oddziały armii rosyjskiej 
wkraczały w nasze mury, — bynajmniej nie 
jako tryumfatorzy. Ciekawie z początku, póź
niej obojętnie patrzył na nich Kraków, teraz 
może tylko — porównywać.

Na ogół wielkich różnic nie widać. Z począt
ku carskich czasów byli oni może tylko but- 
niejsi, — pomimo, że w niewoli, — lepiej u- 
brani i  lepiej odżywieni. Później przychodzili 
już robitkowie trudami wojennemi steranej ar
mii i ci byli podobniuteńcy do dzisiejszych.

Na twarzach i wyglądzie tej masy nie odczy
tasz, kto nimi włada, — car, Lenin czy Trocki. 
Nie poznać po nich, kto ich popędził w bój 
śmiertelny dla celów nieznanych, w dalekie, 
obce strony, — ozy nahaj ka wiernego carowi 
kodaka, czy. kulomiot „wiernego1* Leni nowi na- 
jenmego Łotysza, Węgra lub Chińczyka. Ta sa
ma ciemnota i nędza — tylko nędza może je
szcze większa. I tyle tylko, żo teraz na niektó
rym jeńcu zamiast burego szynela mignie ja
kiś Strzęp tantastyczmy — amarantowy żupan, 
czy kaltan, niewiadomo — strój przypadkowy 
cny też honorowy ubiór jakiegoś spccyalnego 
,,łejb“  — czerwono-gwtardzi sty... '

N ie zmienił się lud rosyjski, nie zmienili się 
biedni ^mużycy“  <— choć podobno despota-car 
nad nimi już nie włada. Zawsze ci sami — bez
wolne i bezindywidualne, bure szynele, mieszczę 
ame mięiso armatnie, z wału swych trupów two
rzące piedestał! dla czyjejś, obcej, ponurej, nie- 
ananej a groźnej potęgi...

Kino „ O P I E K A " , Zielona 1 7 .
Tylko 3 dnll

+ 9)
dramat w 6 aktach według znanej powieści Pre 
wo sta w głównej roli Lya Mara, nadto inne 
obrazy, najlepszy w Krakowie zespół orkiestrowy.

Wyszedł już z druku zbiór w ie rs ^  i nowel 
Wacława Grablańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do n abycia w księgarni G . G e be thn e ra  i S k i w  K ra ko w ie  
k tó ra  wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i d o  

księgarń z a  gotówkę.

Chwila bicłaca.
Kalendsrrsrk:

Św. Rajmunda 

Wschód słońca: 4*53. 

Zachód słońca: 5*27. 

Długość dnia: 13*42.

TEATR OK. JLL1GS2 k  SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: ..Noc listopadowa**.
Wtorek: „Pan poseł".
Środa: „Lilia Weneją".
Czwartek: „Ponad śnieg**.
Piętek: „Noc listopadowa".
Sobota: „Kiliński" (Nowość!).
Niedziela popoł.: „I i n poseł"

Wieczór: „Kiliński".
TE '.IR  „BAGATELA*

Wtorek: „Twarz i maska".
Środa: „Dobrze skrojony Irak".
Czwartek: „Dobrze skrojony frak".

TEATR POWSZECHNY 
Poniedziałek: „Chata za wtię"
Wtorek: „Chata za wsią".
Środa: „Chata za wsią".
Czwartek: „Za dawnych dakryeli czasów".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Czar walca".
Środa: „Czar walca**.
Czwartek: „Cmr walca".

p o c i p  pancernego
„Bartosz Głowacki".

(’Tj Wczora.i o godzinie 12 w południe odbyło 
się na tut. dworcu przetokowym poświęcenie 
pociągu pancernego „Bartosz Głowacki", wyko
nanego w tut. fabryce Zieleniewskiego. Pociąg 
składa się z lokomotywy z węglarką i z czte
rech opancerzonych wagonów. Na dwu wie
żach pancernych widnieją lufy dział, dwa zaś 
wagony przeznaczone są na karabiny maszy
nowe. Załoga całego pociągu obejmuje 80 żoł
nierzy. Żołnierze załogi, którzy podczas uroczy
stości ustawili się szeregiem obok pociągu wy
glądali dziarsko i dzielnie. Na uroczystość po
święcenia przybyli starosta Kowalikowski, pre
zydent miasta Federowicz, członkowie Rady 
miasta, generałowie Stiller, Zegadłowicz i Ga
wroński, prezydya Białego i Czerwonego Krzy
ża, członkowie Rady Obrony Państwa i in. Po 
odprawieniu modłów przed ołtarzykiem polo- 
wym przez ks. biskupa Now aka., ten ostatni do
pełnił aktu poświęcenia. Muzyka wojskowa za- 
grafa „Boże coś Polskę *, puczem przemówił ks. 
•biskup Nowak, przedstawiając żołnierzom za
szczytny obowią,zek bronienia Ojczyzny. Nastę
pnie przemówił prezydent Federowicz, przypo
minając żołnierzom, że idą w bój pod wezwa
niem boiiatera-chłopa Bartosza Głowackiego. 
Przemawiali jeszcze dr Nieć imieniem kongre- 
gacyi kupieckiej, imieniem D. O. G. generał 
Zegadłowicz, imieniem ministerstwa wojny gen. 
Gawroński i  inni.

P izy końcu u r o c z y s t o ś c i  matki chrzestne po
c i ą g u  rozdawały dary między żołnierzy, każda 
obierając sobie chrzestniaka, aby pisywać doń 
w pole i posyłać mu dary.

Rozdzielała również dary między odjeżdża
jących żołnierzy amerykańska v. M C. A. i  
kongregacja kumecka.

Złote monety w Rosyi s o w ie ck i^
(m-m) Z Petersburga donoszą, że rząd ^  ̂  

cki bije złote dziesięciorublówki z wizeiąn“i*u. 
Mikołaja II. które to monety są specyaliu© 
znaczone na opłacanie propagandy za^  „roo 
nej. Monety nie zawierają więcej niż 10 
złota. Złoto pochodzi z przetopionych klejna; ^  
zi-n.Hnw an nh .burżujom" w czasiezranowan.ch 
1918— 1919 r.

„Deutsche Bank'* a bolszewicy*^
(m-m) „Swoboda** donosi, że bolszewik ^  

ki. który towarzyszy Krasmowli i Kawi®11 „cyj 
w i, jest posiadaczem pokaźnej ilości 
„Deutsche Bank" i pozostaje z tym 
w jak najlepszych stosunkach. Mikołaj 
drugi ekspert bolszewickiej cłelegacyi w L ^ 
nie jest zrusyfikowanym Niemcem, |esZ%o-iii4 
czasie wojny reprezentował w Moskw1® jp  
,.Gustaw List", Rodzina jego pozostaje 0° z 
czas w  Niemczech.

—  o —
Francuska geografia.

Wydawnictwo „Narodu" otrzymało oć JzLfl 
skiego biuna informacyjno-prasowego 
de la Presse‘‘ list, na którego kopercie 
adres: „Monsieur le Directeur du N a r ó d  a 
sovie, Russie". Hon-yĉ '

Ciekawe zaiste biuro prasowe, które 
czas nie wie o istnieniu Polski i  lU**iłVl3Si$ 
Warszawę w Rosyi! Jest to chiarakterysity 
przejaw zachodnio-europejskiej ignoran®?1 
r o graficznej.

por:+

Zam ach czeski na Babią górą. j
„Gazeta Podhalańska" donosi, że Czesi samo

wolnie przesunęli znaki graniczne, ustanowione J 
przez pierwszą komisyę plebiscytowa chcąc za
garnąć oałą Babią Górę.

—  o  —

P. Nowaczyński obraził sią...
XV n-rze 10-tym czasopisma „Trybuna** umie

szczony został artj-kuł bezimienny p. t. „Pajac".
Artykuł tern zawierał nader zgryźliwą kryty

kę działalności p. Adolfa Nowaczyńskiego, ja
ko redaktora „Liberum Veto“ , nazywając go 
między inneini „galieyanuszkiem, centusiem, 
.spolszczonym Neuwerthem, rudym metekiem. 
biedakiem i cherlakiem umysłowym, pochodzą
cym z rodziny niemiecko-urzędniczej" i  t. p.

Czując się dotkniętym z powodu „obsjrpania 
go stekiem najbardziej uwłaczających obelg i 
insynuacyj" i, powołując się na 533 airt, kod. 
kar., p. Nowaczyński wystąpił ze skargą prze
ciwko odpowiedzialnemu redaktorowi „Trybu
ny" p. Władystawowii Wołertowi, o ukaranie 
go za obelgi i znieważenie.

Sprawa ta. która świeżo weszła do Sądu 0- 
kręgowego, znajdzie się wkrótce na wokandzie 
w 8 wydziale karnym.

—  O —

Kto dowodzi wojskami sowietów?
Bolszewickie biuro Rosta zaprzecza katego

rycznie pogłoskom, jakoby gen. Brussiło.w był 
głównodowodzącym frontu polskiego. Na fron
cie zachodnim dowodzi Tukaczewskl, na fron
cie południowo-zachodnim JegorOw, dawny 
(carski) pułkownik, naczelnym komendantem 
armii konnej jest Budienny, marszałek polny i 
czło.nek partyi komunistycznej. Naczelne do
wództwo leży w rękach S. S. Kamieni ewa i sze
fa sztabu Lebedjewa.

Bolszewicy przeciw religiL
Stw ierdzono, że bolszewicy ze szczególną ru- 

ryą niszczą wszędzie książki i  obrazy religijne.
Wszystkie książki religijne darli i  wyrzucali 

na ulicę.

„tecrwir na; „czeiezwyiiajka".
(m-m) Pząd bolszewicki, uważa jąc gnać, że 

krwawe „czerezwyczajki" nie wystarczają już 
do tępienia wrogich ustrojowi sowdeckipmu 
prądów — stworzył nową tero rys tyczną insty- 
tucyę, noszącą nazwę „Komitetu wewnętrzne
go bezpieczeństwa". Komitet ten posiada orga- 
nizacyę identyczną z organ izacyą „czerezwy- 
czajek" —  z tą jedynie różnicą, że „Komitet 
bezpieczeństwa" ma prawo aresztować agen
tów czerezwyczajki i  rozstrzeliwać ich, nie od
nosząc się uprzednio do Centralnego rządu.

II
Onegdaj w magazynie stowarzyszenia gjg

skiego przy ul. Nowy Świat Nr. 69 zjąrvi ^  
jakaś wytwornie odziana osóbka, któr. ^  
żądała kilku koszul męskich. Po 
bie towaru — osóbka przedłożyła w kasi® 
dzy innemi banknot 1000-markowy. yj*
nak wyiaał się kasyerowi bardzo 
Zaczęto mu się bliżej przyglądać i o®
z innymi i ostatecznie stwierdzono. 12 
ialsjdikatem, różniącym się jedynie 
nie odtworzonej podopiźnie Kościuszki. *M&f*1 
miast wezwano policyę i posiadaczkę 1®̂  "  
109.0-markówki aresztowano.

Przeprowadzona do I. komisaryatu ^ jpfl' 
ezyła, iż jest przyjaciółką niejakiego rj,°„czyła, __   _ ____
go, od którego też kwestyonow ane 
otrzymywała już od dłuższego cziasu, 
jąc je w obieg przy rozmaitych °® 
ś ciach.

W  następstwie tego oświadczenia. 
aresztowano Tokarskiego, przy którą W z 
no również kilka falsyfikatów*. .

Badany narazie przyznał jedynie, ż®. g T& 
posiadał falsyfikaty, i puszczał je w j "* 
dla wszakże. skąd falsyfikaty te otrzym^ 
wiskazać dotąd odmawia,

Istnieje przypuszczenie, że falsyfik^ 
czono w obieg znaczną ilość.

Zarówno T. jak i  jego p rzy ja c ió łk a  P 
ni zostali do rozporządzenia sędziego ^

Pamiętajmy o polskim ż o ł n i e ^
(7 POSIEDZENIE KOMISY; A ra o W i* *S ® «J
nr A nTcmiii a ..ty i   C, ru%f)OUu.W  MAGISTRACIE. Dziś o godzinne 5 p 

będzie się w magistracie posiedzenie p
komisyi aprowizacyjnej, dla omówienia 9Ẑ  ^
żących spraw aprowizacyjnych.

POSIEDZENIE KOMISYI W SPRAWD* t,  d̂ . 
DĄŻY PARCEL POFORTECZNYCH. W V- *e; 
28 sierpnia br. odbyło się pod przewodniicfy^jdO m 
ceprezydenta Saregu posiedzenie Komisy1 * -«re> .,
na której przyjęto wniosek Magistratu 
sprzedaży dwóch parcel pofortecznycb, 2 jg
za Parkiem krakowskim. ti/

(T) O SPRAWOZDANIE ZE ZBIÓRKI- Tt^
niedziele w Krakowie odbyła się zbiórka jtetu 
ofiar wojen kresowjeh. Oczekujemy od ko 
kowskiego sprawozdania, ile Kraków j pa ’ 
złożył, do czyich rąk deponowano skład» 
cel będą składki użyte. $ f.nt*

(T) DELEGACYA PRZEKUPEK OWOC®* jyd 'L  
ZYDENTA MIASTA. Wczeraj przybyło 6 ̂  
miasta kilkadziesiąt owocarek jako deleg jgjj amiasta kilkadziesiąt owocarek jako aR1Cf,igg 
łego rynku i innych ulic z prośbą o n̂1 
kazu sprzedawania owoców na mie.iscilCOpj,ezyu 
nych, który od dziś dnia wchodzi w życje-, %e 
miasta Federowicz w odpowiedzi zaznaczy ' 
ten nie wyszedł z inieyatywy Rady mi®k j^al1 
rozporządzeniem naczelnika komisyi d kjeg®' ot®* 
epidemii w minist, zdrowia dra GodleWSK .̂nBj' v 
tem w celu zniesienia lub zmiany aakazw °̂(ad  ̂
kupki zwrócić się wprost do dra Godimj.

RZEMIEŚLNICY DO SZEREGÓW. .pK„ 0i?® 
mia, że wszelkiego rodzaju rzemieślnicy ]a(jf,ie p 0t>> 
szać się jako' ochotnicy do W. P. Po pi’zeg 
Kcmisyę ochotniczą woiskowońekarska ^  
wcieleni do kadr rzemieślniczycli. Zgł°s ' ^
mujc PKU. Kraków.

KONIE DLA ARMILłCelcm pokrycia 
potrzebowania koni dla formacyi fi'on ̂ rniejsCI tW* 
pują władze wojskowe od uchodźców 2 ,,j^£
zajętych przez nieprzyjaciela w s z y s t k ie  ^
ne do służby wojskowej i Dlącą nalepy
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Kotewka, w paiowie asygnatami pożyczki państwo* 
Uchodźcy, którzy mają zamiar sprzedać konie 

w to wraz z podaniem ilości koni w Starostwie 
otjręŁ>ie którego przebywają. Oszacowanie koni 

Przeprowadzają komisye odbiorcze wysyłane każdo 
razowo przez Dowództwo Okręgu Gen. w Krakowie. 
Pn«LN0WA LICZBA SYGNALIZOWANIA TELE- 
* "EM W RAZIE POŻARU. Magistrat donosi, że z 
“hit-m L września dla sygnalizowania pożarów służyć 
ęcizie telefon pożarny do strażnicy L. 49. Dotych- 
zosowy alarmowy teiefon L. 9999 zostaje z tym 
mtFi zniesiony.
TEATR im . J. SŁOWACKIEGO DLA ŻOŁNIERZA.
terwsza nasza scena otworzyła nowy sezon pod zna- 

, 2 "? żołnierza polskiego dostosowując początkowy 
wv t rePertuar tło nastroju chwili obecnej. Oprócz 

ystawiania sztuk o tendencyi propagandowej z 
SłnCą i'.stopadową'‘ na czele świadczy teatr im. J. 
towackiego, także w anny sposób dla żoł,niierza. I taa 

jczr.WSze przedstawienia „Kościuszki" oddano w ca* 
sci dla wojska, dalej na każde przedstawienie wy- 

sta*6, ńyrekeya w porozumieniu z Dowództwem mia- 
C 1. Uniwersytetem żołnierskim, codziennie po kil* 
m^icsiąt miejsc dla żołnierzy załogi krakowskiej. 
q ^Pnttlziałając również z akcyą artystów użycza 

bezinteresownie gmachu na odbywające się 
inw m bezpłatnie poranki dla żołnierzy, oraz udziela 
l>re» tarza teatralnego na użytek amatorskich im 

«z samych żołnierzy. Obok wspomnianej już „No- 
bari  ̂ °Pad°wej" ' wznowiono „Lilię Wenede", „Po* 

śnieg" a na najbliższą sobotę przygotowuje się 
{ęg.^wienie patriotycznej sztuki M. Bałuckiego pt. 

Pert *’ Gdlożone wskutek wyipoRów chwili re
d a a 'ar?We zamierzenia Dyrekcyi. realizować się bę 

dopiero od przyszłego miesiąca przy wybitnym 
Ia„. ^dnieniu wyżej wspomnianych sztuk dla ce*9 Sadowych.

TEATRU „BAGATELA-. Chiayellego „Tware i 
Brva 8  ̂ która wznowiona w sobotę z p. Wojciechem 
sakrńskiim w roli hr. Paola. tak wielki odniosła 
tuLln^ t^wtórzoną zostanie dzisiaj wieczorem w nie- 
*  sło °nei °bsadzie z pp. Kozłowską i Brydzińskim 
gię8łownych rolach. We środę i we czwartek pojawi 
•Wy af*szti ponownie „Dobrze skrojony frak" Dre- 
4 j  budzący zawsze tak wielkie zaciekawienie, 
Wej cD,cem bieżącego tygodnia premiera sztuki no* 
.t:L, żtórą będzie głośny „Tajfun" Lengyela autora 
‘•‘ ancerki".
P o ^ ^ Ś L A -  DLA ŻOŁNIERZA! Czwarty z rzędu 
dzień dla żołnierzy odbył się w „Bagateli" w nie- 
lewa!-2- udztalem pp. Korabianki, Kamińskiej. Sobo- 
Kah •■ej’ Poraj»Poreckiej oraz pp. Brydzińskiego, 
altj6^’nskiego, Lawińskiego, Michałowskiego, Senow- 
ki6ft̂  'Orwicza, Pliszewskłego Wyrwicza i Zbuc- 
*tów h świetnej interpretacyi ofiarnych arty*
bbhkń UInor na widowni panował wspaniały, a wiele 

Programu musiało być bisowanych. 
tvy^* A SACCHETTO ZE SWOJEMI UCZENICAMI 
}Ś T * 2S » raz w poniedziałek 6 września
która J atrze Powszechnym. Znakomita tancerka, 
lecz DrU i * p°dziw n*e tylko swą sztuką baletową, 
grą jj"LZe<iewszystkiem harmonią ruchów, cudowną 
towala W’ rnimihą, gestem i  wyrazem oka — przy go. 
giriai a ztJP°łnie nowy program, który wykona w ory 
bycia n r  boRatych kostyumach. Bilety są już do na* 

(41 »  o .■ Jan ick iego . Linia A—B. 
ttcnva i,™? PRZYSIĘGŁYCH. Jutro rozpoczyna się 
??żbrawa k?cya sądów przysięgłych. Rozpocznie ją 
tćw Przeciw spólnikam niebezpiecznych bandy. 
Sogo n ftrzelanych na skutek wyroku sądu doraźne- 
J^Przow?^ * Wójcika —  Hołujowi, Kopce 1 Kazi* 

^  pi °raz Tek,i Sewerynom. Przed sądem dora. 
'Sv%y( “  ® stanęli ona dla braku ścisłych dowodów 
k®5* ho blołuj z powodu rzekomej choroby umyslo- 
“Wzic r HraJvi,e rozpisanej na 4 dni, przewodniczyć 

\f* Jakubowski, bronić zaś dr Szalay (Sewe* 
'**" -'.u.^Mandel (Holują) i dr Bader (Kopkę).
- ~ i z p » SKOWEUO SADU DORAŹNEGO P R Z _  

5*ży m “ LRTEROM. Wczoraj w wojskowym sądzie

_(T\ 9 uuuei inuiuijttj i ul utwuei
01^’ gtfwOJSKOWEGO SADU DORAŹNEGO PRZE* 
Przy “ pRTEROM. WTczoraj w wojskowym sądzie 

óorn Jwitelijpich odbyły się cztery rozprawy są- 
Pc>d zar, , Ko Przeciw następującym szeregowcom 
?°ŁPraw dezercyi: Janowi Irlikowi szer. 12 pp.

0rtQol(^ Położono dla przesłuchania świadków. Fr. 
by od m ^1 Szef- komp. zapas, sanit. Nr. 15. Uwolnio- 
żbrcjp^potyiedzialności. Franciszkowi Misiowi szer.

odpowi W° isk polskich w Krakowie. Uwolniony 
*t>M K ow ?zi,alnośct Praed sądem doraźnym. Izydo* 

6(lzialri 6 lkt>wi “ er. 20 pp., uwolniony od odpo- 
LUOzkovH0 bfzed sądem doraźnym. Stanisławowi 

“ er. 6 p. artyleryi — oddany sądowi puł-
ił *

rtaatto w Ea^ GDANCI W KŁOPOTACH. Wczoraj a* 
»?brcu kki . r°Pislawę Radecką 1. 21. która na tut. 
jpbhta 2 , )t>wym usiłowała okraść pewnego reomi- 

Bryka*o?eryk'- Przy Radeckiej znaleziono dolary 
takież , akle. 1000 Mk. i kilka koron. Aresztowano 
jutowej jbora restauracyi Rosenbauma przy. ul. 
wbryki „“ Y zażądał od trzech reemigrantów z 
' 144 z?  ̂ szklanki herbaty, 2 bułki i 3 ósemki
tr,^ L lS 7 ^ Tek-
W? °thotn u ARMIĘ OCHOTNICZĄ. Ensp. Gen. Ar- 
rtA slę w y. k?munikuje'. W dniu 21 sierpnia br. od* 

wieo *lszu w zapełnionej sali Stow. Rzem. 
i * .  sPrawie cytuacyi doby obecnej. Prze. 

akt 11,1 Arrniw^rą II. Oddziału Generalnego Inspe- 
bM* Ochotniczej PP- Małczyński \ Milczew*

ezyn7^ y brąz p. Rożnowski z Białej Rusi (z 
WsjyZr.twocem tego wiecu było zaintereso- 
i ,ck miejscowych organizacyj. stowa-

U, n .cygana"” 1 y- 1)00 przewodnictwem peimomocni- 
,(ll ^sjtiego, zadecydował przesłać do tego
W .J 1 ba ry.rl .• A. O. zebrane na wiecu M 2,575 
sisliw^ość y armii Podnieść należy zasługi i

^bitn  K  strony p. Edmunda Sobczyń-
w działacza społecznego, który przy*

^  kio ża7rTacznei mierze do powodzenia wiecu, 
^taiiihku trzeba intensywną działalność
k kńr llotnic*I1-esienia ducha jednostek i ogółu w 

Siv u b u 6-1 P°dProkuratora sądu okręgowego 
Ii0ł5kegó ^^""skieg0 d prof. gimn. „Lech i tek' 

^ddziił!, ułatwili komunikacyę delega- 
u do wsj Kosmowa, gm. Ceków, gdzie

pod gołem niebem przed kościołem, po skończonem 
nabożeństwie, zaimprowizowali wiec pod przewodni
ctwem cieszącego się ogólną syinpatya proboszcza 
miejscowego ks. Piotra Boryckiego, podczas którego 
naprędce zebrano na potrzeby armii Mk. 1.183. ;b 15 
kop. 35 i 3 i pół Mk. ni.emieck. srebretn. przyczem po 
sto marek tj. większemi kwotami, złożyli gospodarze 
wsi Kosmów: Tomasz Wazsak, Józef Kuczkowski i 
Teodora Majewska. Na lyrn miejscu składamy im 
serdeczne „Bóg zapiać".

POWIAT TARNOWSKI DLA OERONY PAŃSTWA. 
Rezultatem pracy zaciągowej jest, żn po dzień 23 bm. 
stanęło do broni około 1200 ochotników z miasta i 
pewdatu tarnowskiego, z tego mniej więcej 60 proc. 
ze wsi. którato liczba w porównauiu z ogólną liczbą 
ochotników na obszarze całego DOG. krakowskiego 
stanowi bardzo poważny rezultat. Do poboru z ma
łymi wyjątkami stanęli wszyscy obowiązani; wszyst* 
kie gminy domagały się przymusowego poboru jąk
ną j większej ilości roczników i zniesienia reldamacyj; 
powiat oczyszczony został prawie doszczętnie z dc 
zerterów. Jest to wynik pracy S-ekcyd Zaciągowej i 
propagandy KOP. Urzędnicy opodatkowali się ‘i%  
podatkiem narodowym od wszystkich poborów, lud* 
ność zaś m. Tamowa 20% podatkiem narodowym od 
podatku dochodowego. Robotnicy dobrowolnie zobo 
wiązali się do dziewiątej godziny pracy, przeznacza
jąc zapłatę za nią na cel KOP. Miejscwe komitety 
KOP. po wtsiach wezwano do ściągnięcia od ogółu 
ludności po 10 Mk. od morgi oa właścicieli do 30 
morgów, po Mk. 20 od morgi, a wyższe opłaty od 
większych właścicieli. W ten sposób uzyskano po 
dzień 14 sierpnia Mk. 307.268 fen. 73 na cele KOP., w 
której to liczbie nie mieści się większy podatek na 
rodowy od Zjednoczenia Ziemian w Tarnowie. Po
wiatowe Koło Ziemian w Tarnowie oprócz tego po
datku od obszarów dostarczyło mleka, jarzyn i zboża 
dla celów gospodarczych KOP., a nadto zebrało Mk. 
1,383.000 tytułem nieprzyjętej należności za dośtarczo 
ne dla armii konie. Działalność Sekcyi Propagandy 
KOP. w Tarnowie przyniosła również pokaźno rezul
taty. które z natury rzeczy ,niie dadzą się ująć cy
frowo. gdyż zaznaczają się jako zapał wśród a.paty* 
cznej dotąd ludności wiejskiej i doprowadziły do 
ugruntowania w niej poczucia obowiązku wobec za
grożonej Ojczyzny. Skutkiem propagandy jest także 
suma Mk. 50.000,000 pożyczki odrodzenia dotąd sub
skrybowanej. jednak dopiero kilka gmin wiejskich 
uiściło kontyngent, licząc po Mk. 100, wzgl. Mk. 200 
od morgi. Bardzo wydatnie wśród ciężkich warunków 
pracuje w Tarnowie Sekcya opieki nad żołnierzem, 
w czem celują panie tarnowskie, oraz Sekcya gospo* 
darcza, zbierająca datki w naturze.

ŚP. POR. STANISŁAW LUBELSKI. Z szeregu bo
haterskich jednostek, walczących od początku wojny 
za Ojczyznę, ubyło w ostatnich dniach młode życic, 
dusza szczera i piękna. Śp. Stanisław Lubelski, po
rucznik ułanów, zmarł po ciężkiej operacyi w ubie* 
głą sobotę w Krakowie w 27 roku życia. Ostatnich 
sześć lat poświęcił śp. Stanisław z całym zapałem 
na usługi zmartwychwstającej i budującej się Oj
czyźnie. Wychowanek szkoły technicznej Waweiher- 
gera=Rotwauda w Warszawie, w roku 1915 uciekł 7. 
wojska rosyjskiego i wstąpił do Legionów. Przez dwa 
lata walczył bez przerwy w 1 pułku ułanów. Po roz
wiązaniu I, brygady, gdzae spędził kilka miesięcy 
wiązaniu I. brygady odesłano go do Szozypiómy, 
gdzie spędził kilka miesięcy, poczem pracował jako 
referent w Kraj Urzędzie Odbudowy we Lwowie. Tu
taj zaskoczyła go zawierucha ukraińska. Bez waha* 
nia stanął w szeregu obrońców zagrożonego miasta. 
Wyróżnił się jako jeden z nielicznych zdobywców 
Rzęsny Polskiej, gdzie kilkunastu bohaterów zagar
nęło artyleryę ukraińską. W czasie walk ulicznych 
we Lwowie otrzymał ciężki postrzał w płuca. Wyle
czywszy się wstąpił do wojska i przeszedł całą kam* 
panię ukraińską. Przydzielony następnie do Ki pułku 
ułanów wielkopolskich bral udział w zaciętych walr 
kach o Brody. Tutaj odniósł śmiertelną ranę w gło
wę. W zmarłym traci Ojcyzna prawdziwie miłującego 
syna, a społeczeństwo iednostkę o nieskazitelnym 
charakterze i świetlanej duszy. Cześć Jego pamięci.

STANISŁAW PRUSZKOWSKI, właściciel dóbr 
Ddwalew w pow. Grójeckim zginą? śmiercią bohater
ską w okolicach Mławy, na czele oddziału ochotni* 
czego 201 pułku szwoleżerów przy szarży na bolsze
wików dnia 22 bm. Na wiadomość o Jego śmierci 
żona jego Janiina zginęła tknięta udarem serca w 
dniu 24 bm. Zmarli należeli do ludzi bardzo znanych 
w przemysłowych sferach Warszawy i cieszyli się 
nadzwyczajną sympatyą. a wśród okolicznego ludu 
wielką popularnością. Cały swój duży majątek zapi
sali na cele narodowe, schodząc ze świata bezdziet* 
nie. Pogrzeb odbył się dn;ia 27 sierpnia na cmentarz 
powązkowski w Warszawie. Cześć prawdziwym dzie
ciom skołatanej Ojczyzny.

Kronika gospodarcza.
ŁÓDZKI PRZEMYSŁ W ŁÓ KNISTY. „Lodzer 

Preis-Pare-sse" pisze: Niezależnie od starań rządu 
mających aa celu zaopatrzenie łódzkiego prze* 
mysłu włóknistego -  większe fabryki same t>eż 
dążyły do tego. aby składy napełnić surowcem. 
W  Bremie zakupiono 16.000 ton bawełny co na
wet na rynku niemieckim wywołało znaczna 
zwyżkę cera. Jedna tonna kosztuje łódzka fabry* 
ke 150 tysięcy marek. W  celu otrzymania wełny 
zawarto wkład z pewnym belgijskim domc,m 
handlowym. Część rachunku vwynoszącego ogó* 
łem 200 milionów franków —  gwarantuje rzg.d 
polski. 228 ton wełny ma już wlkrótce przybyć 
do Łodzi, podczas gdy 390 jest jeszcze w  drodze. 
Umowa gwarancyjna ma trwać 3 lata, pierwsza 
rata płatna jest w półtora roku po zawarciu po
koju. Obok innych trudności przemysł mus.: zwal 
cimć jeszcze brak węgla.

BKAK BEWZYNY W  CZECHACH, (m-m). Pras* 
ka „Tribuna" donosi, że w miuisteryum dla robót 
pułulaoaniych odbyła sie konfereneya w sprawie

W CZAS WOJNY.
Dziewczyno moja — w krwawy, czas 
przyszło nam słodkie miłowanie -- 
i oddal sina dzieli nas, 
tęsknotę głuszy armat granie, — 
w czas wojny nasze miłowanie...

Płyną pogwary rzewne och 
i wspomnień pieszczą, mię odgłosy 
niby Twych ocząt dobry, śmi&ch 
niby na ustach Twoje włosy — — —
(tylko że wojny inne losy).

Pieszczotą dziś mi twarda stal 
i dobrą wieścią nasza wojna.
Przeto nie straszna mi ta dal, 
co nas dziś dzieli. — Bądź spokojna, 
wszak ziemia nasza ca’a zbrojna.

Dziewczyno moja - - twardy los; 
dnie idą jeszcze piorunowe!
Cbcę słyszeć Twój spokojny, głos 
i widzieć dumną Twoją głowę, 
patrzącą poza łzy chwilowe!... Ten.

zaopatrzenia Czechosłowacyi w benzynę. Ponie
waż polscy dostawcy rozwiązali kontrakty z 
Gzechoslowacya — więc brak benzyny daje się 
tam dotkliwie uczuwać.

uch giełdowy.
Kraków, 31 sierpnia.

(4) Zakupy papierów przemysłowych i han
dlowych rua wczorajszej giełdzie były bardzo 
znaczne. Papiery handlorwte, jak. P. T. H. i  „Im- 

i pex“ nieznacznie podniosły się, mimo to aprze- 
1 dano stosunkowo bardzo wiele sztuk. Początko

wy kurs P. T. H. wynosił 445, pod koniec do
szedł dx> 450. Również i  kur* „lmpex" nieco się 
podniósł.

Natomiast papiery przemysłowe, jak „Sier
sza", „Tepege" i „Polska Nafta" spadły prze
ciętnie o kilkanaście punktów.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 31 SIERPNIA.
Akcye T&w. handl. i pzzesn.: Polskie Tow. 

haudl. ofiar. 410, żąd. 470, tiransakc. 445 -450. 
Handl. Spółka akc. „Impex“  ofiar. 210, żąd. 250, 
tnansakc. 230. Zieleniewski ofiar. 1450, żąd. —. 
„Lemiesz" f ab tyka maszyn rolniczych ofiar. 
1550, żąd. 1650. „Górka" fabryka cementu ofiar. 
1300, żąd. 1400. Galie. akc. Zakłady góm. Sier
sza ofiar. 1400, żąd. 1500, transakc. 1450. „Tepe
ge" Tow. dla przediSięb. górniczych, ofiar. 3300, 
ząd. 3600, transakc. 3420—3475. Polska Nafta <̂- 
fiar. 1250, żąd. 1400, transakc. 1375—1275.

Warszawa tel. M.). Wobec minimalnej podaży 
walut i dewiz obcych obroty m  dzisiejszej gieł
dzie warszawskiej były zuptelnie nieomal zani
kły. Wskutek tego kursy pozostawiono bez zmia 
ny. Ruble cokolwiek opuściły się w  kursie, do
tyczy to jednakże tylko banknotów carskich, 
podczais gdy duanskie poruszały się zniżkowo. 
Nastrój dla papierów procentowych był chwiej
ny i niejednolity. Zainteresowanie dla aikcyi 
wzrasta Dziś uwidocznił się dość poważny po- 
ltup, który sprowadził pewną zwyżkę kursów. 
Na ogół jednakże giełda była mało ożywiona i 
nieczynna.

Wiedeń (PAT). Giełda z dnia 30 b. m.: Renta 
majowa 89‘50, austryacka renta korointowa 88*25, 
renta lutowa 90‘25, Anglobank 740, Bankverein 
805, Austryacki zakład kredytowy 1002, Bank 
kredytowy 769*50, Laender Bank 1075, Merkur 
839, Unianbank 830, ŻivnosteriBka Banka 1675, 
Bank obrotowy 614, kolej północna 12950, kolej 
lwoiwisko-czemiowiecka 2195, koleje austryiackie 

> 3705, kolej południowa 1024, Losy tureckie 2200- 
j Priorytety kolei południowej 1203, Alpiny 3880, 
I Berg unid Huette 9400, Krupp 1395, Poklihuette 
! 2565, Prager Eisen 7450, Rima 3480. Scoda 2430, 
! Apollo 4125, Fańto 21350, Galie. Karpaty 12500. 
' Galicy a 23303.

Ztuych (PAT). Kursa początkowe dewiz; Ber
lin 12*25, Nowy Jork 608, Medyolan 28*10, Praga 
10*10, Za,grzeb 8*50, Budapeszt 2*60, Wiedejft 2*80.

Do wynajęcia 2119

w Kinie „Opieka** M et artzurl* Mdafeca się n* 
kawiarnię restaarscyę M  MfWft., Pierwszeństwo

| mają inwalidzi oraz wdowy po po’*§lych i inwa- 
! lidach. Oferty do zarządu Kin* do 30 września
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deSsgacyi polskiej do Warszawy.
Warszawa (PAT) ,, Aury er Warszawski44 <lcno= 

si: Z Btura prasowego Naczoroiego Dowództwa 
donoszą: Dnia. hm. o gcdz. 22 minut 10 na 
szóstej wlczfisss ud Brześcia Litewskiego prze
kroczyli Pat? Łsjową człomkowio dele^aey! po 
fcojowej D4»ŁJ:i, PraksŁi, Barllcki, Krajnik, rze* 
wwznnwey Ładcó, Perl, major Stamfrowskl, 
przedstawieiels Agar.cyi telegraficznej Miller 
Szczepanik, przy ku ich na lin ii frontu kapitan 
Szafran wrski, o godz. 23.30 przybyła delegacya 
do Teresepłą do sztabu dywizyi, gdzie powitał 
ich minister Sapieha i generał Berbceki. Reszta 
delagacyi pozostała w Mińsku, gdzie oczekuje

li

dalszych dyspozycyj, zależnych od konferencyi 
przybyłych członków z rządem. Wobec wywo
łanej wyjazdem naszej dclcgacyi przerwy w ro
kowaniach, delegaci rosyjscy wyjechali do Mo
skwy. W  Mińsku został jedynie Smidowicz. W  
poniedziałek delegaci wraz z ministrem przy
jadą. do Warszawy. Delegacya prasowa podąży 
za nimi. W  Mińsku odbyły się cztery posiedze
nia. Panuje ogólna skłonność przeniesienia ro
kowań na terytoryu.ro neutralne. Imormacya’ 
ta podpisaną jest przez następujących kores
pondentów: Włoch, Przysiecki, Szapiro, Zagór
ski, Liński i Yaucher.

Warszawa. (Ta?wf. M.) Według wiadomości z 
Rewia, Cziczsrin peiccił tamtejszemu posłowi 
sowieckiemu prosić rząd estoński o zezwolenie

na przeniesienie rokowań z Miriakn m> Rewia, 
albo Dorpatu.

urządzenia biurowego. Napadu dokonano p< 
wiecu agitacyjnym w sprawie wypadków gór
nośląskich. Policya nie przeszkadzała napastni
kom i zjawiła się dopiero po wypadku. Dzisiej
sze depesze z Berlina, doniosły, że przedstawi
ciel rządu niemieckiego wyraził z powodu tych 
•wypadków reprezentantom Francy i i  pc-Iski u- 
bolewanie. Pisma niemieckie donoszą, że kon
sulat francuski we Wrocławiu zawiesi! swe U“ 

| rzęd^wmie, dopóki nie będą wyśledzeni spra- 
j wcy i ukarani winni, oraz dopóki Niemcy ni* 
j urządzą nowego biura dla konsuiatów. Zawi®’ 
; szeueio czynności przez konsulat francuski roW- 
> na się wstizyrianiti podróży Niemców z D®*" 
| Uf*g3 śląska na Gćrny, ponieważ nie będą o 0* 
i gli uzyskiwać stosownych wiz na paszporty. G- 

miarkowane pisma niemieckie potępiają f l r  
bryki wrocławskie i dodają, że kosztować oi11® 
będą naród niemiecki około 8 milionów fr&n' 
ków. Konsulem poiskim we Wrocławiu jest Gór 
npślązak, p. Kowalczyk, zniany dziennikarz i 
przemysłowiec. W  dniu napadu bawił p. Ko
walczyk w sprawach swego urzędu na Górny-® 
Śląsku.

Wiedeń. (PAT) Biuro korespondencyjne do
nosi z Chrystyanii: Z Moskwy donoszą pod da
tą dnia 27 sierpnia: Gziczerm wystosował do 
rosyjskich pchmmocnfków jw Londynie następu
jący telegram: Fantastyczna opowieści prasy
aagraniczr ej o nieszczęściu, jakie spotkało ar
mię czerwieną, nie zasługują na wiarę. Nicprzy* 
jacielski fla»kewy zmusił armię sowiecką

do odwrotu. W czasie odwrotu byiy nieunik 
t nione pewne straty, ale nie były! one nigdzie 
| większe, niż saę to w takich razach dzieje. 0- 
j bocnie armip. czerwone przegrupowują się. Nie 
j straciła ona na hitności. O ile pokój nie dojdzie 
- do skutku, armia czerwoną rozpocznie nową 

ofenzywę.

Bunty w armii czerwonej.
Bytom (PAT). Pisma msmaeckje przynoszą 

wiadomość z Ilelsingforsu, że wśród wojsk bol
szewickich, pobitych na froncie polskim, szerzy

się bunt. Podobno oddziały te rząd 
przenosi na front południowy.

sayiecki

Geneiał Weygand w Paryżu.
Lyon (PAT). Radio. General Weygand przy

jechał w sobotę wieczorem do Paryża w towa
rzystwie ambasadora angielskiego w Berlinie i 
ambasadora w Waszyngtonie. Tłum witał gene
rała ©nrtuzynetyćanie na dworcu. Generała po 
witał gen. Destiąuier, zastępca szefa sziabu ge
neralnego, wszyscy oficerowie marszałka Fo
cha, Calderon, zastępca eze-fa gabinetu ministra 
spraw zarrańfcomych, hr. Zamojski, minister u- 
pełuomocniony polski w Warszawie. Generał 
Weygard otrzymał wspaniale bukiety od pań 
Hrabiny Morstin?, p. Pomia>rkowskiej i od dele- 
gacyi polskiej. Iłami zaś manifestował swój en-

tuzyazm, śpiewając Marsyliankę. Tysiączne o- 
krzyki wznosiły się ze wszystkich stron: niech 
żyje generał Weygand 1 Niech żyje Polska!

Paryż. (PAT) Havas. „Journal14 podaje, że ge
nerał Weygand po konferencyi z Millerandom 
opuścił wczoraj Paryż", aby udać się do Mor- 
laiy, gdzie spotka się z marszałkiem Fochem.

Paryż. (PAT) Havas. Minister wojny przyjął 
-wczora j gen prała Weyganda, który zdał mu do
kładna sprawę ze swej działalności w Polsce. 

| Minister zawiadomił generała, iż został miano- 
1 w iny kawalerem wielkiego Krzyża Legii hono

rowej.

Berlińskie doniesienia i pobożne życzenia.
WnraM—di (tel. M.). Z Berlina nadeszła tutaj | Warszawa (tel. M.). Biuro Wolffa donosi z
*-J  . Waszyngtonu, jakoby rząd po_ski złożył w de.

partamencie stanu półofieyalne oświadczenie, 
że w°jska polskie nie przekroczą granicy usta
lonej w Weisa] a.

wiadomość, że rząd amerykański wystosował 
do rządu polskiego drugą notę w której zwiaca 
uwagę ca Łszsmience skutki zbytniego posu
wania się wojrk polskich w głąb terytoryum ro
syjskiego.

Prowokacyjna odezwa niemiecka.
Bytom (PAT). Oprócz wspólnej odezwy, która 

się ukazała w  dzisiejszych pismach, Niemcy o- 
głoeili od s ie w  krótką odezwę do ludności nie
mieckiej. w której oświadczają, że skoro Pola
cy wezwali swoich ziomków do spokoju, to czy
nią oni to samo. Równocześnie jednakże z ogło
szeniem tej odezwy nawołuje niemiecki komi
tet plebiscytowy ludność niemiecką, aby mu 
podawała nazwiska uczestników .polskiego w -  
wstania" i świndkćw na stwierdźcie zbrodni, 
przez powstańców dokonanych, aby można ich 
ryło sądownie ścigać. Komisya niemiecką przy-

pominą przyteąi Niemcom, że na Górnym Ślą
sku obowiązują jeszcze prawa pruskio, które 
winnych ukarzą sprawiedliwie. Ta mściwość 
Niemców uderzyła Polaków du głębi, to też o. 
świadczyli oni przedstawicielowi niemieckiemu, 
żo odezwę tę traktować muszą jako pr®w°ka- 
cyę. Widocznie Niemcy zapomnieli, że awantu
ry rozpoczęli oni dnia 17 b. m., co stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość w sposób urzędowy, 
a oo przyznały także niektóre pisma niemie
ckie, że polski ruch był tylko reakcyą na. gwał
ty  Jiiemieckie.

Nowy Targ (FAT) Pod przewodnictwem mai0* 
polskiego deiegata rządu odbyła się w Noiwy® 
Targu konicrcncya w sprawie ustalenia zasad 
administraryi polskiej na świeżo przyłączony*!1 
ziemiach Spiszą Orawy. Obecni byli przedstawi' 
ciel ministerstwa oświaty, skarbu, spraw ied li^  
ści, poczt i telegrafów oraz władz adrminist raJcyj" 
mych, rządowych i krajowych, przedstawić^0 
sejmu, ludności spisko-orawskiej, komitetu P*®* 
biscyłowego itd. Po wysłuchaniu opinii wszy**1 
kich czynników miarodajnych, ustalono 
tecznie zasady administracyi Spiszą f Orawy 
bierając za -wytyczną takie jej u kształtów a**6’ 
aby ludność i czynniki obywatelskie ziem 
łączonych widziały w rządzie polskim sw®0 
opiekun., i orędownika.

Bohaterski kapelan wojskowy-
Toruń (FAT) W  rozkazie Nr. 92 DOG. PoroiO#rf! 

z dnia 23 bm. czytamy. Podczas bitwy pod W * 
dnicą zakończoej porażką. nieprzyjaciela i caŁ̂ -, 
witem zwycięstwem grupy pułkownika Alel®W. 
drow-cza dziekan okręgu generalnego ks- 
ki idąc razem z dowództwem grupy w pierW^ |  
linii Łojowej, wpajał w naszych żołnierzy - 
w zwycięstwo, utrwalając w nich męstwo i s Tj 
wolę. Wyrażam ks.- dziekanowi Różyckiemu ^  
je uznanie i podziękowanie za wybitnie
dz-ioną odwagę i miłość dla ojczyzny. Czytt teg°

kapelana patryoty na równ.i. z ozynem ks. 
rupki nriech przejdzie do potomności, Podpi^LJ 
Dowódca okręgu generalnego Pomorza. SyU® 
geinerał-porucznlk. i

Kardynał Marcier przyiacie^m Fols*1
Brakscla (PAT) Radio. Kardynał Mercief ^  

dał odezwę, w kitórej gorąco przemawia ł& ™ 
wą Pclski.

Zniesienie czynności konsuiatu francuskiego. —  Co zapłacą Niemej'.
Bytom (PAT). Dnia 26 sierpnia wieczorem u- j polski i francuslB, wyrzucając akta na ulicę, 

rządzili Niosący wawetwwfscy m ykl aa M a i W  daąc je i p»Hc, o "aa nieKoeąc cenne przedmioty będą przez wojska innych mocarstw"

Paryż (PAT) W  plebiscytowych teryt°r^ ^  
Górnego Śląska nastąpił już spokój. Komf^ 
alicyjna przystępuje do zastąpienia Sich-1  t ,|<r 
wehry przez policyę lokalną złożoną W 
wie z Polaków 1 Niemców Komendantami *** '* 
licyi będą oficerowie koalicyjni. Na 72 JflW" 
strejkuje jeszcze sześć. 80% górników: B°- 
podjęło w  sobotę pracę.

Tyiko tyle? ^
Wiedeń (PAT). Radio., Biuro W olff5- Zacf* 

że w Berlinie odbyła się wielka dem® S - s  
niemieckich goruoslązasow przeciwko P... w 
gwałtom 1 znęcaniu sią nad Niem4any. ^9 *
demonstracyi, która odbyła się spokoj'®®’ .e(jjifi' 
ło udział około 50.000 osób (?). 
myślnie rezoiucyę, domagającą się z^ g[r?ejj 
rozbrojenia polskich oddziałów, jak rf 
szego ukarania winnych, wydalcnis- Pr & & 
ców, odszlcodowania poniesionych ,s r̂ . 
szczególności dla rodzin zabitych. 
dzili dalej, że planowana pciieya P̂ cł,1jerzy« 
nie m®że mieścić, w sobie polskich ^
raz że francuskie władze ckupacyj^f W  u 
stronie polskiej i sprzyjają ^
wtedy może być utrzymany spokój, P jjis*y 
jako też tylko wtedy może się odbyć P ^  $0) 
za zasadzie wolnego samcoM^'lenia> j) tąPP  
ska francuskie na Górnym Śląsku 030
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Walki na fronda generała
Lyon (PAT). Radio. Z Konstantynopola dono- 

Z Sebas topola informują, pod datą. 26 sier
p a ,  że na froncie kubańskim trwają uporczywe

w^lki pod Wolnowachą. W ojska generała W ran 
0la wzięły 10C0 jeńców. Na froncie wzdłuż rzeki 
Dniepru trwają zażarte walki.

Angielska delegacya robotnicza o rządach sowletdw.
Wiedeń (PAT). Angielska delegacya robotni- 

“■a. która niedawno temu powróciła z Rosyi,«»W1 U JLm?U.ĆtłW4-‘łVJ bCLKLUL »> J. V̂11CŁ Z* J- 'UJJ t)
OBłosfła obecnie sprawozdanie. Sprawozdanie to 
■W ®8trą krytyką rządów sowieckich. V 
^■®Wsta, wolność słowa i propagandy —

Wolność
 1 n »«i»3C 5l” wa 1 p.»ł>” B— »J pOWl®-

5~®-'ni6 jest w tem sprawozdaniu, — są w Rosyi 
^wiockiej bardzo ograniczone, o ile tylko

idzie o rzeczy, któreby mogły być groźne dla 
{ systemu sowieckiego. Każdy dzień przynosi c«- 
i raz surowsze warunki pracy. Chłopa rosyjskie

go dotychczas nie zdołano pozyskać dla. socya- 
lizmu, choć nie jest on podatnym na norv,wy 
kontrrewolucyjne.

Ostatnie zdarzenia w Gdańsku wyrazem 
stanowiska Niemiec w wojnie poisko-rosyjsk.
Niemcy w służbie bolszewickiej. —  Prusy wschodnie siedliskiem antypolskiej 
ag>tacyi. —  Postawa aliantów łamie opornych. —  Interesy polskie muszą zostać

uwzględnione.
, ^ K i w a ,  (PAT) W  wywiadzie z jednym z 
jj^niUikarzy warszawskich podsekretarz stanu' 
W n j Waki zwraca uwagę, że ostatnie zdarzenia 
jiińnńskn maj^ charakter nictylko lokalny, 
^  B^ostają w ścisłym zwązku z sytuacyą 

dzisiejszą oraz ogólnem stanowi* 
p j j *  Niemiec w wojnie polsko-rosyjskiej, 
^y^kratarz Dąbrowski przytacza szereg w tej 
* w3rwo(iów. „Koenigsbergar Allg. Ztg.“
lua  ̂ hni. omawia wyraźnie o przechodzeniu 
s f r w nitsbaieckiej do armii bolszewickiej, 
j^erdzając, że w Iławie 120 ludzi, pod Prost
kę-* 100 ludzi przeszło na stronę bolszewików. 
t̂artn!88, w numerze 369 mówi . o biurze 

fcJ r^^Pwem dla bolszewików w jednym po- 
i»Koenigsberger Tageblatt" z dniu 11-go 

że bardzo wielu poddanym niemi ec- 
którzy zasilali szeregi armii sowieckiej w 
® Polską, przyświeca jako przewodnia 

nadzieja militarnego powodzenia 
sntencie, po powalenia Polski. Wre- 

^  muni4ftyczna 2 i l  serpnla
Soijjj Za drobny fakt, na który “Niemcy mogą 

lekceważąc sprzymierzonych, że 
by w 1*Dis wschodnich przekroczyła granicę,

W'-u "pei&0ac^ armii sowieckiej walczyć prze- 
vvyłVo,f®1* :e. Można przytoczyć jeszcze więcej 
do wait^ i sprawozdań, wzywających ludność 

w hŁ Polsk<ł- To wszy.stiko sączy się z 
dlą Scho<lnich do Gdańska, podniecając opi- 
^ehrj. ies^cze dodajmy, że liczba Sicherheits- 
^"■ażup03' o b e c n i e  w  Prusiech wschodnich 
.UcW a ieJ_?yfry kilkunastu tysięcy, i to wbrew
T^no o- Ẑ zd;u w Spa. Nietylko więc nie zro- 
tdym fllc. dla rozbrojenia, lecz przeciwnie z ka- 
K1q j  ^ cm rosną zbrojenia dalsze w Prusiech. 

w '̂rne8o, że gdańszczanie są pod suge
^ ^ S t a i a p p i  « iilv  ’7,Virrt.in oi V+ńyn n r  1*0*71 s

eSrauei ającej siły zbrojnej, która w razie 
Po stronie Polski, zadecydowałaby

o losach Gdańska. W  Olsztynie np. przed mini
strem sprawi wewnętrznych defilowały pułki 
jazdy, artylesyi i  piechoty, podobne do najlep
szej gwar dyl, świetnie zaopatrzone w amunicyę. 
Niemieccy mężowie sianiu zapowiedzieli, że ko
rytarz musi być zniesiony, a Gdańsk i Pomorze 
przywrócone Niemcom. Następnie podsekretarz 
Dąbrowski oświadczył, że sprawa reemigracji 
zostanie pomyślnie załatwienia. W  sprawie 
amunicyi solidarna postawa aliantów była naj
lepszym sposobem przekonania opornych. Wre
szcie co do uchwały) neutralności zaszły zmia
ny. Uchwała ta była bezprawna. Konstytuanta 
gdańska nie jest ciałem kompetentnem w tej 
sprawie. Gdańsk pozostaje pod opieką sprzy
mierzonych, którzy popierają Polskę w walce 
z bolszewikami, nie może węc ogłaszać neutral
ności, która jest w tym wypadku wrogą, odci
nając Polskę od sprzymierzonych. Uchwała ta 
przeczy traktatowi wersalskiemu, który; w arty
kule 104. gwarantuje Polsce wolność i dostęp 
do morza. Nadto główne państwu sprzymierzo
ne według traktatu (par. 100) mają prawo dzia
łać według swojego uznania, zanim wolne mia
sto zostanie ukonstytuowane. Co do stanowiska 
rządu polskiego wi stosunku do Gdańska na 
przyszłość, oświadczył podsekretarz Dąbrowski, 
że nietylko rząd, ale i  cała Polska pragnie 
utrzymać dobre stosunki z Gdańskiem i jego 
ludnością. Polska nie chce dyktować zasad we
wnętrznych ustroju w Gdańsku; to jest przy
wilej jego ludności, aile przywilej polski jest 
wiedług traktatu faktem elementarnym i dlatego 
sprawiedliwy, że 30 milionów Polaków utrzy
mywać będzie dowolne stosunki z aliantami i 
ze światem. Niepodoba się to 2 milonom Niem
ców w) Prusiech wschodnich i rzekomo nie leży 
w ich interesie. Interesy polskie są bezwarun
kowo wyższe i one zostaną uwzględnione.

szkolnego w p row a d zon y  zostaje w1 Warszawie 
przymus szkolny dla dzieci od lat 7 do 14.

P o c ią g i W a r s z a w a  K r a k ó w .
Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski" dono* 

si: Z centralnego dworca kolei warsziaiwsko-wie- 
deńskiej odchodzą pociągi następujące: Do Kra 
ko w a o godz. 12.40, .popołudniu, o godz. 2 popołu
dniu, o godz. 6.20 ppł. i godz. 10-30 wieczorem 
pospieszny. Do Poznania o godz. 5.40 -popoL i  o 
godz. 10 wieczorem pospieszny. Do Gdańska 
przez Aleksandrów— Tor-uń o godz. 5-15 popoł. i
0 godz. 8.25 wieczorem.

Pisma obłożone grzywnami.
Warszawa (PAT) Decyzyą komisarza rządu na 

zasadzie rozporządzenia Pady Obrony Państwa, 
zostali skazana za n i ep r ze dk i ad ande artykułów i 
notatek dotyczących wojska cenzurze prewencyj
nej n.a grzywnę, redaktorowie czasopism: ,,Der 
Tag", „Nasz Kuryer",' „Gazeta Warszawska", 
„Gazeta Poranna" i „Rzeczpospolita".

Loterya państwowa.
Warszawa (FAT) Biuro prasowe ministerstwa 

skarbu komunikuje: Generalna dyrelccya loteryi 
państwowej zawiadamia ma skutek licznych 
zapytań, że ciągnienie 5 klasy pierwszej loteryi 
odbędą się zupełnie nónnamio w przepisanych
1 ogłoszonych terminach, zatem począwszy od 13 
września lxr. Kolektorzy w miejseowośęiach ozą- 
ścioiwo przez nieprzyjaciela zajętych, a obecnie 
już oswobodzonych, jakoteż wogóle w miejsco* 
w ościach, z któremi jest na razie skutkiem wy
padków wojennych komunikacya pocztowa tt- 
trudniona, winni zgłaszać się natychmiast oso
biście lub prze# swoich pełnomocników po od
biór losów do 5 klasy, aby mieć możność odno
wienia losóiw graczom przed rozpoczęciem ciąg* 
nień. Grającym na loteryi przypomina się w ich 
własnym interesie obowiązek odnawiania swotich 
losów u właściwych kolektorów w terminie 
przepisanym, gdyż ,inaczej nracą swoje prawa do 
gry w ostatniej, najważniejszej i  największej 
szansie wygranych.

„  ministrów za d a je  k łam  posłowi O g iń s k ie m u .
r<̂  (PAT). Prezydyum Rady minist- I dzeniu ministrów Śliwińskiego i Grabskiego o

syta następujący komunikat: Rada mi- j stwierdzenie tego faktu. Uchwała zapadła jed
nomyślnie, Podpifia.no: prezydent ministrów:
Witos.

Jak wiadomo, poseł Głąbiński n>a. posiedzeniu 
konwentu seniorów oświadczył, że otrzymał od 
jednego z ministrów wiadomość o rzekomym 
wniosku ministra Dasz3rńskiego w sprawie za
warcia przymierza z Niemcami. Red.).

stwi«rdza., że żaden z lel 
^ 2 .  * *  Głąbińsklemu wiadomości,

b a r c ie  sojuszu z Niemcaml b> p 
k J ń S  na posiedzeniu Rady ministiów. T 

na ż a dnem 
anj tei (lyskusyl nad tym tematom 

tej walono poprosić p r z e d  ogłoszenm
t e l e p r a ł irznie obecnych, na posie

^ h o f l ź c ó w d o  ziem odzyskanych
kom Ministerstwo spraw wownę-

sfloi 20 do powiatów sierpie c*
^ ro w «m kicg° ’ Pra»sny saki ego, makow- 

SvL?°iheńav- le&°< ostrołęckiego, łomżyńskie* 
*8° i b iaf v- ^ ysoko-mazowiockiego, biało* 

0̂  tskiego dozwolony jest obecnie po
tv,ej ludności bez żadnych agrani-

P ań stw ow y  urząd na ftow y pow raca  
d o  W arszaw y.

Waiseawa (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
j skarbu komunikuje: Państwowy urząd naftowy, 
i który czasowo został przeniesiony do Krakowa, 
j rospoczyna z taicm £1 Łrwjd-fcaaała w

Warswntje, hasHmo B, L p.

Przymcs szksliy s  W «rs?8w i«.
Warumwa (Teł M.) W  W a r wio plaka/ńwinw 

zawiadomanic władz, iż z ooczałkiesn roku

A  przecież myślą handlu.
Paryż (PAT) Radio „Petit Parstieet" donosi, z 

Loudynu: Podczas gdy stanowisko polityczno 
Kamieniewa i Krasima jest jeszcze mocno nie* 
pewne, przygotowują angielscy i rosyjscy kup
cy podjęcie stosunków handlowych pomiędzy o- 
bu państwami. W ostatnich tygodniach rosyjscy 
rzeczoznawcy hmdiowji przebywali w wielkich 
centrach handlowych angielskich.. Jest prawdo* 
podobnem, że skoro tylko zostaną usunięte tru
dności polityczne, odebrane zostaną w  Londynie 
i Glaizgowie zacznę zamówienia. Poważna ilość 
przemysłowców, zwłaszcza fabrykantów obuwia 
poczyniła zamówienia w  większych rozmiarach.

S ia  Itylie. za m m m  i 1 5
Warszawa (Ted. M-) Pewna litewska osobistość 

polityczna oświadczyła, że konferencja państw 
bałtyckich zajmie się nietylko federacją tych 
państw, ale takie kwostyę granic w przeciwsta
wieniu do amerykańsko-francuskiej koncepcji 
niepodzielnej Rosyi i niezachwianą dążnością 
tych państw do samodzielnego bytu. Konferemr 
cya ma obmyśleć środki i  drogi obrony. Na po
rządku dziennym konfcremcyi stanie międizy.int- 
nenii sprawa konwencyi wojskowej i wspólnej 
polityki zagraniczn. zarówno wobec ententy |ek 
wobec Niemiec i Rosyi.

Upadek gabinetu rumuńskiego.
Nauen (PAT). Radio. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą o upadku gabinetu rumuńskiego Ava- 
rescu. Utworzenia nowego gabinetu podjął aią 
Forcscu, kióry ma stw«*zyć gabinet czysto so
cjalistyczny.

Panny inteligentne
(do ekspedycyf) znajdą stale zającie

S t iM n  E i a  i Sta. W  S H b n t a  6.

hliijut Pc'̂  M l
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Z ©wSma
Helony Tsmowtas z rodzicam i 
poszukuje Franek T . Adres 
nadesłać telegraf, p od : Jaro
sław, obóz koncentracyjny, 
Basnów, Etap. II B. E. 7. podp. 
Fr. T . 2117

ZAGWICHE PAPIERY, leg ity-
m acya ochotnicza, książka 

zw oln ien ia  na nazw isko Sta- 
w ow czyU  Tadeusz są n iew a
żne. 2116

SKRADZIONO Mi pap iery w o j
skowe v.- drodze z Prze

m yśla do K rakow a na nazw i
sko Daw id S ilberzw eig. Pro 
s;:e o zw rot na ut. Kabina 
Meiselsa i. 16. 2113

J iNIEWAŻNiAM skraridonc mi 
w  pociągu w o jskow e do- 

kumenta i legityuu icyę kole
jową na nazw isko W ładysław  
G aw lik. Złodziej zechce skra
dzioną gotów kę zatrzym ać, 
a dokumenin zw rócić do Adm . 
Gońca Krak. 2115

Mundury wojskowa j
i ubrania cyw iln e w ykonu je  ' 
artystyczn ie po przystępnych  
aenach Pracownia krawiecka 

EDMUMDA A3SMANA 2050 
w Krakowie, Karmelicka I. 39.

| Wirówki su Bfcfzania niska.
! marki „B a ltic ", .R iv a !“ , „S ve - j 
cm ", m aszyny do pisania. K a - ! 
sy kontrolne, rolk i kuponowe j 
do sprzedaniu. Juliusz Hacker, j 
Kraków, Sw. Marka 25. 1097 j

a t r S ' m s n t y  ;
antra centow y, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta- 
Dio, ty lko  hurtownie, sprze
daje F a b ry k a  a t ra m e n tó w

Mor MosilalsSn, Okrawa Górnicza.
Gcuniki na żądanie. —  T rzy  
próbki za nadesłaniem  20 Mk.

M ASZYN Y " DO PISANIA i ra-
**■ chowania, kasy kontrolne, 
ro lk i kuponowe dostarcza Ju
liusz Hecker, Kraków, św. Mar
ka 25. 1962

K r ó l  i  s i a c i e ,
Z powodu podrożenia robót kraw ieck ich  każda prakty

czna Koni m oże w  krótk im  czasie w yuczyć się kroju i  szy
cia w  S z k o l e  k r o j u  „ J ó z e f . n a  u l. C ł u g a  1 1 .

Kurs zacznie się 6 września. W p isy  od 30 I). m. W y 
konuje się rów n ież w sze lk ie  form y. 2194

Przeczytajcie najświeższy numer

„S z c z u tk a f
Szczutek
Szczutek
Szczutek

to najpoozytnlejszy tygodnik 
humorystyczny w Polsce 
to niezawisły organ satyry po
litycznej
to najmilsza lektura w  sezonie 
podrćży w góry, nad morze i da 
zdrojowisk. 1750

P ren u m era ta  in lcs lęczaB  1C M k, Cena p o jed yn cze , 
g o  n um eru  S> IMfc. B o  n aoy. tw w e  w szystk ich  tilo- 
rncH d t ic n n ik l iu ,  sk łac law n la c !, ly ton tn  Jlitiltjtli).

KEDAKCYA I JIBM INISTRACYA:

I  I W O W ,  U L .  S O K O Ł A  Ł .  « .  j
8ZtC«aaK%

PIFBWSZAKOlioEŜ ^RZEẐ KAMliSiNICTWO
WYZ5ZA SZKOŁA KROJU ś SZYCIA 
Józefy Zafcielskiej, Kraków, św, Krzyża 7
o tw iera  dnia 2-go lipca dla Pań i  Pan ienek  um iejących 
s*vć l-mlosięszny kurs kroju system u W o rth a , d la nieumie- 

jących szyć 3-uil9S!QCZny na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia codzienn ie od godz. 9— 12 i od 3— 6. 2091

= WYKONUJE

ze im  fi-akteMa

FI93YEZII SKŁAD M m

HOJTASZ i WOŁKOWIGZ
KrakOw, ul. Podwale 5. Tel. 3345.
r a ,

ioBHDHi

Dła przejezdnych w przeciągu 24-ch godzin.

K U R JE R  W IED EŃ S K I
Cficyalny organ Słowiańskiej izby iii 
handlu i przemysłu (Sekcya poiska) we 
W ie d n iu , pośw ięcony w s zy s tk im  spra w oir 
h a n d lu , p rze m y s łu  i odbudow y ekonom
wogfile, oraz kulturalnym i społecznym. 

RetJaltcya i administracya: Wiedeń Ili, G2ri;neig. 2/5. 
Prenumerata roczna 48 Mk p.

Troić plonrszego mmern:
0 l Hedakcyi. —  Słowiańska Izba dla handlu
1 przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe

RESTAURAGYA! KAWIARNIA
W I N C E N T E G O  D Y D A S I A
Kraków, Basztowa 12, Kieparz 5

poleca

nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania,
obiady i ko’aeye. Kuchnia prowadzona we wła 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw

szorzędnych restauracji warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó
wienia na zebrania towarzyskie i wesela, 
^ u n k i ate-srBjy d is  j»rxeśezdnycłs. 

Na zamówienie osobny gabinet. 1948

M U l S i l  M A T U R Y C Z N E
pod kierowa. Prof. BUTRYMOWiCZA, Krsków, Karmelicka 5S, li p.

Zarząd. Kursów  podaje do w iadom ości, że obok kursu 
jednorocznego i dw uletn iego, p rzygotow ujących  w  prze
ciągu jednego  roku ewentualn ie dwóch lat do matury 
szkól średnich i sem inaryum  nauczycielskiego otw iera 
w  tych dniach jednoroczny kurs niższy przygotow u jący ucz
n iów  i uczennice do egzam inu w  zakresie 4-ech klas niż- 
syzch szkoły  średniej.

ttfp.sy przyjmuje i udziela intarmar.yl bozpłatnie codziennie 
ad 11 —  12 j.rzsd poł. Zarząd kursów meturycznysli, Kraków. 
Karmslicka 56. 2052

H U R T O W N Y  S K Ł A D

3 , 0 0 0 . 0 0 0
(ł; zupełnie gotowjrch oztiobnycii j,utek do pa- 
jjjj pierosów (ustnik z gwiazdą i watą) druk

H “ J1" A.......
&
ą 
&

i  KROI i S. MUMII
W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9

ZAWIADAMIA 
P. T. KUPCÓW I KOŁKA ROLNICZE

iż  nadszedł

NOWY TRANSPORT TOWARÓW
jak o  to:

Pończochy, Skarpetki, PłÓcierka, 
Płótna, Zefiry, Szertyngi. 
Nici, Bawełna, Sznurówki, 
Przędza 51. p. artykuły.

N A i r t t N 5 J t  O d N l O l R W A Ł S

BUDYNKI  i DACHY.
W skazówki oraz liczne św iadectwa d a r m o .  

J . '- Z A 3 0 X R S E C K i i 'S K A  1151 
W a r s i a w a ,  u l i t s  C z a c k i e g o  9 .

według życzenia bez zarzutu wytwarza mie
sięcznie automatycznie najlepsza maszyna 

do wyrobu tutek n a  papierosy 1841

„ S P E M B A “
Zgłoszen ia : .Spem oa , łilaschincnfabrik W ien X IV , 

Boncdikt Schellingergasse 22.

K o s z e  p o d r ó ż n e  " S e
sze na węgiel i wszelkie inne wyrooy koszy

karskie poleca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI W KRAKOWIE
ul. Fłoryańsba 32  i ul. G o łę b ia  14. i

Ząkzką mii
obiigscyj austr. pożyczek wojenny611 

można przemienić
r?a 5% asygnaty  P ożyczk i O d r o d z e ń *  

za zap ła tą  n ieznacznej gotówki*
Szczegółowych wyjaśnień udzielają: ,

1) Biura filialne PoLkiego Funduszu w dów }  < 
rót w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lworfi®’ j  
Kościuszki 8.

2) Referenci Pożyczki Odrodzenia przy Starost*3̂ ’ 
Urzędach podatk., Komitetach Propagand? .

2) Ajencye Sp. akc T o w . ubezpieczeń .Przy8^ ^ .  
w Warszawie we wszystkich większych

w  Krakowie, Nadwiślańska 12 
Szatnia, Podwale 6

poiecfi gotowe ubrania meskie, ubranka szkolne, płótna na bieliznę, tnaferye weł
niane ! płócienne.

W
£$iT' Sprzedaż bez ograniczeń. “1®®

’&3mzxmmzKT£immmm2&aufmm%y&!3smmuma®BsssmmmiBxam spmsszBi 
tsmuh&SBSl aasaMM is i^ tB«ttnntMfia «aw «B»aaMreEgaiizłaBiffiaB«rasa^^

WF S fó lI Czytali |

Sprudaszl
K u p i s z  k

Zs^aJckSess mfesz&asife! 
Znaldsi&sc 

^ l a a l d z a e & z  l u d z i  d o  o r a i y !

tylko 
przez zamiASkczenłe oroszenia

W ^O iSCy KRAKOWSKIM 9 V


